Przemówienie Prezydenta RP 
— Bolesława Bieruta 
na łamach: „Prawdy“ 


MOSKWA (PAP). — Dzien- | 
nik „Prawda“ opublikował 
tekst przemówienia wygłoszo- 
nego przez Prezydenta Bole- 
sława Bieruta na posiedzeniu 
Komisji Konstytucyjnej w 
dniu 28 stycznia br. 1 


Dziennik informuje również 
o uchwale Komisji Konstytu- 
cyjnej w sprawie ogólnonaro- 

dowej dyskusji nad projektem 
"Konstytucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. 
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Niezwyciężona siła idei PPR- 
zrodziła historyczne osiągnięcia narodu polskiego 


Uroczysta akademia w Warszawie 
' w związku z 10-leciem powstania PPR 


Do Towarzysza 


Józefa Stalina 
Moskwa — Kreml 


Zebrani na uroczystej akademii w 10 rocznicę pow- 
stania Polskiej Partii Robotniczej, pozdrawiamy Cię naj- 
goręcej, drogi nasz Wodzu i Nauczycielu, Wielki Sterni- 
ku światowej klasy robotniczej, wszystkich bojowników 
o wolność narbdów, pokój i socjalizm. , 

Na przestrzeni minionych 10 lat w historii polskiej 
ruchu robotniczego, które stały się latami największych 
przemian w życiu narodu polskiego, Twoje imię i Twoja 
nauka były dla nas sztandarem i nieomylnym drogo- 
wskazem w zwycięskich bojach o wyzwolenie Polski 
z jarzma okupacji hitlerowskiej, o ustanowienie władzy 
ludu pracującego miast i wsi, o odbudowę i odrodzenie 
naszego kraju. 

Dzięki Twoim dalekowzrocznym wskazaniom i ra- 
dom, PPR ugruntowała władzę demokracji ludowej, 
wprowadziła Polskę na tory budownictwa socjalistycz- 
nego i wywalczyła zjednoczenie polskiej klasy robotni- 
czej pod niezwyciężonym sztandarem marksizmu - leni- 
niemu. 

Wierni ideologii Lenina ~ Stalina, przyjmując w sze- 
regach PZPR cały dorobek bohaterskiej PPR, nieza- 
chwianie prowadzić będziemy naród polski po drodze 
budownictwa socjalistycznego ustroju, zapewniającego 
siłę, niezawisłość i rozkwit naszej ojczyzny. 

Będziemy nieugięcie wzmacniać państwo demokra- 
cji ludowej i jego podstawę — sojusz robotników 
i chłopów. ; 

Będziemy realizować wytrwale wielki Plan 6-letni, 
rozwijając wszechstronnie siły wytwórcze naszego kraju, 
rozwijając jego gospodarkę i kulturę w kierunku cał 
kowitego zwycięstwa socjalizmu. 

Będziemy zacieśniać į pogłębiać braterską przyjaźń 
i niezłomny sojusz narodu polskiego z narodami ZSRR, 
gwarancję naszej niepodległości. postępu i pokoju. 

Będziemy stale wzmacniać siłę bojową naszej parti: 
— Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, budzić jej 
czujność rewolucyjną wobec zakusów wrogów klasy 
robotniczej, uzbrajać ją w doświadczenie partii bolsze- 
wików, wychowywać w duchu największej wierności 
ideologii marksizmu - leninizmu. 

Będziemy, nie szczędząc sił, zwiększać nieustannie 
wkład naszego narodu do wspólnego dzieła sparaliżowa- 
nia imperialistycznej agresji i ugruntowania pokoju: mię- 
dzy narodami. 

W tej walce Twoje imię umiłowane przez wszyst- 
kich prostych ludzi kuli ziemskiej, przez wszystkie naro- 
dy walczące o pokój, wolność i socjalizm, będzie na- 
szym sztandarem j źródłem niezachwianej wiary w na- 
sze zwycięstwo. 


Przyjęcie pożegnalne 
dla uczestników społkania 
b. więźniów Oświęcimia 

WARSZAWA (PAP) — W cja belgijska wręczyła preze- 
dniu 28 bm. Zarząd Główny ' sowi ZBoWiD statuetkę z sym- 
Zw. Bojowników o Wolność i boliczną postacią więźnia O- 
Demokrację z prezesem Za- święcimia, a delegacja włos- 
rządu, Franciszkiem Jóżwia- ka, w imieniu bojowników. 
kiem - Witoldem na czele, którzy brali udział w walce o 
podejmował uczestników mię- wolność narodu hiszpańskie- 
dzynarodowego spotkania by- go, dokonała symbolicznej de- 
łych więżniów Oświęcimia na koracji członka Rady Nacze]l- 
przyjęciu pożegnalnym w sa- nej ZBoWiD, gen. Księżarczy- 
lach hotelu „Bristol“, ka, medalem włoskich brygad 

Podczas uroczystości delega- im. Garibaldiego. 


„Polska Rzeczpospolitą Ludowa jest repu- 
bliką ludu pracującego". Te pierwsze słowa 
projektu Konstytucji, ogłoszonego onegdaj 
są stwierdzeniem spełnienia marzeń i dążeń 
wielu pokoleń polskich rewolucjonistów i 
patriotów. Wyrażają marzenia Frycza Mod- 
rzewskiego, Kołłątaja, Kościuszki, Mickie- 
wicza, Dembowskiego, Dąbrowskiego i wielu, 
wielu innych, którzy dobro narodu polskie- 
go stawiali nade wszystko. > 

Te pierwsze słowa projektu Konstytucji są 
uwieńczeniem 70 lat walki klasy robotni- 
czej pod przewodem jej rewolucyjnych par- 
tii — Wielkiego Proletariatu, SDKPIL, KPP, 
PPR i ich kontynuatorki — Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej, przewodniczki 
narodu. Są wyrazem zwycięstw w walkach 
o wolność, o prawa dla ludu, o władzę ludu. 

„Nowa Konstytucja Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej — powiedział towarzysz 
Bierut — stanowić będzie dla narodu wiel- 
ką kartę zwycięstwa w tej walce o wyzwo- 
lenie narodowe 1 społeczne, o zrzucenie kaj- 
dan obcej niewoli, o zrzucenie kajdan ka- 
pitalizmu, o sprawiedliwość społeczną, o 
socjalizm”. 

Zwycięstwa, o których mówi towarzysz 
Bierut, osiągnięte z pomocą i w oparciu o 
pierwszy kraj zwycięskiego socjalizmu, o 
Związek Radziecki, który rozgromił faszyzm 
i umożliwił nam obezwładnić sprzymierzoną 
z Gestapo i amerykańskim imperializmem 
reakcję, przyniosły władzę robotnikom i 
chłopom. Pod przewodnictwem klasy robot- 
niczej i jej partii lud polski przeprowadził 
podstawowe reformy, zawarte w historycz= 
nym Manifeście Lipcowym. W ogniu zacię- 
tych walk klasowych przepcdziliśmy ob- 
szarników i kapitalistów, chłopi dostali zie- 
mię, kluczowe gałęzie gospodarki — wielki 
i średni przemysł. banki, transport — stały 
się własnością calego narodu. Z pomocą 
Związku Radzieckiego dokonaliśmy odbudo- 
wy kraju i podjęliśmy dzieło budowy pod- 
staw socjalizmu, 

W zaciętej walce z mikołajczykowską 
agenturą imperializmu i dywersją w ruchu 
robotniczym kształtowała się i krzepła na- 
sza władza ludowa, umacniał się sojusz ro- 
botniczo-chłopski, Władza ludowa porwała 
masy narodu polsxiego do wielkich i ofiar- 
nych czynów w imię siły i niezawisłości na- 
szej ojczyz. w imię naszego dobra i dobra 
naszych dzieci. 

Po raz pierwszy w dziejach narodu praca 
została podniesiona na naczelne miejsce, 
Stała sie prawem i honorem wszystkich oby- 


przez prawo, 


cujący. 


| szego 


Nasza Konstytucja 


wateli. Władza ludowa zapewnia obywate- 
lom pracę, otwiera wszystkim szeroko drogę 
do oświaty i kultury, 
ustroju socjalistycznego, przekształcając się 
w naród socjalistyczny, staliśmy się ważnym 
ogniwem światowego obozu pokoju, skupio- 
nego dokoła jego kierowniczej siły — Związ- 
ku Radzieckiego. 

Nadszedł więc czas, aby nasze zdobycze, 
nasz ustrój polityczny, społeczno - gospodar- 
czy, nową strukturę władzy państwowej, no- 
we prawa i obowiązki obywateli utrwalić 


Rzeczypospolitej Ludowej. Konstytucja, któ- 
rą uchwalimy będzie wiernym odbiciem rze- 
czywistości, zatwierdzeniem tego wszystkie- 
go, co w Polsce zostało dotychczas wywal- 
czone, zdobyte i ugruntowane 


Ale Konstytucja będzie miała inne jeszcze, 
niezwykle ważnę zadanie. Będzie ona bo- 
wiem orężem w dalszej naszej walce o cał- 
kowity triumf socjalizmu. „Konstytucja Pol- 
ski Ludowej — stwierdza ustawa z 26 maja 
1951 r. — będzie miała wielkie znaczenie dla 
umocnienia i rozwoju osiągnięć narodu pol- 
skiego, budującego socjalizm, dla dalszego 
zespolenia narodu oraz dla utrwalenia nie- 
podległości i suwerenności państwa”. 

Taka Konstytucja musi być dzielem całe- 
go narodu, dziełem jego pełnoprawnych *£0- 
spodarzy — ludu pracującego, źródła i twór-- 
cy wszystkich osiągnięć. Wielkie to święto 
dla naszej ojczyzny — uchwalenie noszej 
Konstytucji. Będzie ona całkowicie odmien- 
na bd konstytucji, jakie narodowi polskie- 
mu szalbierczo narzucałą mniejszość w: 
skująca dla zabezpieczenia prawa wyzyski- 
wania większości narodu. Będzie naszą wła- 
sną Konstytucją, dziełem wyzwolonego na- 
rodu, publicznie, otwarcie przedstawiona do 
przyjęcia przez cały naród, 

„Ponieśmy więc 
masy — wzywa towarzysz Bierut — wyja- 
śnijmy jego wielką, przełomową treść całemu 
narodowi, aby został przez naród przyjęty 
jako jego prawo najwyższe — prawo naro- 
du wolnego i zwycięskiego, prawo narodu 
przekształcającego swe życie i swoją histo- 
rię w imię pomyślności własnej, w imię po- 
myślności wszystkich narodów”. 

Jest sprawą każdego członka par! 
dego aktywisty organizacji społecznej, 
dego świadomego robotnika, chłopa. inteli- 
genta — zadanie wskazane przez towarzysza 
Bieruta wypełnić z honorem, 


WARSZAWA (PAP) z 
okazji 10 rocznicy powstania 
Polskiej Partii Robotniczej od- 
była się dnia 28bm. w War- 
szawie w Teatrze Polskim u- 
roczysta akademia, zorganizo- 
wana przez Komitet Central- 
ny PZPR. 1 

Przewodniczył akademii 
przewodniczący KC PZPR — 
Prezydent RP Bolesław Bierut, 

W prezydium zasiedli człon- 
kowie Biura Politycznego. KC 
PZPR; Józef Cyrankiewicz, 
Konstanty Rokossowski, Ja- 
kub Berman, Aleksander Za- 


wadzki, Franciszek Jóźwiak, 
Roman Zambrowski, Stani- 
sław ‘Radkiewicz, Franciszek 


Mazur, Zenon Nowak, Edward 
Ochab, Hilary Chełchówski, 
Adam Rapacki, Stefan Matu- 
szewski, członkowie KC PZPR; 
Franciszek Fiedler, Władysław 
Dworakowski, Stefan Jędry- 
chowski, Leon Kasman. Hele- 
na Kozłowska, Władysław 
Korczyc, Wiktor Kłosiewicz, 
Władysław Matwin, Kazimierz 
Mijal, Zygmunt Modzelewski, 
Marian Naszkowski, Stani- 
sław Popławski, Paweł Wojas 
oraz sekretarz Komitetu War= 
szawskiego PZPR, Władysław 
Wicha. 

Wśród członków Biura Po- 
litycznego i członków KC 
PZPR zajęły miejsca: matka 
Małgorzaty Fornalskiej, wdo- 
wa po Marcelim Nowotce i 
wdowa po Pawle Finderze o- 
raz zasiedli zasłużeni działacze 
PPR, przodujący obecnie w 
swoim zawodzie: Helena Ja- 
worska, Stanisława Jodłow- 
ska, prządka z Zakładów Ży- 
rardowskich, Feliks Knap, ro- 
totnik fabryki im. l-go Maja 
w Pruszkowie, Michał Suprun 
tokarz-metalowiec. warsztatów 
głównych PKS Warszawa, 
Henryk Wójcik, metalowiec z 
FSO na Żeraniu i Kazimierz 
Włodarczyk, kpr. W. P. 

Na akademię przybyli człon- 
kowie Rady Państwa z Mar- 
szałkiem Sejmu, Wład, 
Kowalskim na czele, członko- 
wie Rządu, liczni działacze 
partyjni z całego kraju, przed- 
stawiciele stronnictw politycz- 
nych, organizacji społecznych. 
świata kultury, nauki i sztu- 
kie 

/Obecni byli przedstawiciele 
placówek dyplomatycznych 
państw zaprzyjaźnionych. 

Nad prezydium - akademii 
widnieją portrety przewodni- 
czącego KC PZPR, Prezyden- 
ta Bolesława Bieruta | pierw- 
sekretarza KC PPR, 


Budując podstawy 


przez Konstytucję Polskiej 


przez lud pra- 


projekt Konstytucji w 


każ- 
każ- 


Marcelego Nowotki, na tle 
czerwonych i biało - czerwo- 
nych sztandarów. Na central- 
nym miejscu między portre- 
tami — płaskorzeźba z wize- 
runkami Marksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina. 

Orkiestra gra hymn naro- 
dowy. 

Przewodniczący KC PZPR, 
Prezydent RP Bolesław Bierut, 
„zagaja akademię, 

Mirtutą ciszy czczą uczest- 
nicy akademii pamięć nieugię- 
tych bojowników PPR, którzy 
oddali życie w walce o naro- 
dowe i społeczne wyzwolenie 
ludu polskiego. 

Po przemówieniu przewod- 
niczącego PZPR, długo nie 
milkną owacyjne oklaski. 


Głos zabiera członek „Biura 
Politycznego KC PZPR, Fran- 
ciszek Jóźwiak-Witold, który 
wygłasza referat, obrazujący 
walkę i dzieło Polskiej Partii 
Robotniczej, M 

Podczas przemówienia ze- 
brani wielokrotnie manifestu- 
ją na cześć Polskiej Partii 
Robotniczej i kontynuatorki 
jej chlubnych tradycji — Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej, na cześć Komitetu 
Centralnego PZPR i przewod- 
niczącego KC, Prezydenta Bo- 
lesława Bieruta. 

Gorące, długotrwałe oklas- 
ki i okrzyki zrywają się raz 
po raz na cześć WKP(b) į Wo- 
dza postępowej ludzkości — 
Wielkiego Stalina, 


Wzniesione przez Francisz- 


ka Jóźwiaka-Witolda na za- 
kończenie przemówienia 0- 
krzyki, zamieniają się w po- 
tężną, długo nie milknącą o- 
wację. Długo skandują zgro- 
madzeni: „Sta-lin", „Bie-rut*, 


Z mocą śpiewają uczestnicy 


akademii płomienną pieśń 
proletariatu, „Międzynaro- 
dówkę". 


Następnie odczytany został 
projekt depeszy do Józefa 
Stalina. 

Entuzjastycznymi, gorącymi 
oklaskami przyjmują uczest- 
nicy akademii tekst depeszy. 

Przewodniczący akademii, 
Prezydent Bolesław Bierut, 
mamyka część oficjalną. 


Przemówienie przewodniczącego KC PZPR 


t 

Towarzysze! 
A Otwieram uroczystą aka- 
demię, poświęconą 10-leciu 


Polskiej Partii Robotniczej. 

Polska -Partia Robotnicza 
Tozpoczęła swą działalność 
10 lat temu w ponurym okre- 
sie krwawej niewoli  hitle= 
rowskiej. Był to najcięższy 
okres w dziejach narodu pol- 
skiego i w dziejach wszyst- 
kich narodów Europy. 


Polska Partia Robotnicza 
była w Polsce jedyną partią. 
która podjęła  nieustraszoną, 
niezłomną, bohaterską walkę 
ze zdziczałym najeźdźcą fa- 
szystowskim. Była jedyną 
partią. która mobilizowała da 
tej walki śmiało. nieustępli- 
wie, bez wytchnienia cały 
naród. Była jedyną partią. 
„która budziła w narod 
wiare w zwycięstwo sił wv: 
woleńczych: sił postępu, de- 
mokracji i socjalizmu- nad 
zbrodniczymi i _ zwyrodni: 
łymi siłami faszyzmu ii 
perialistycznej grabieży. By- 
ła jedyną partią, która gł 
siła, że niezawodną i praw- 
dziwą ostoją tych sił wyzwa- 
leńczych może być tyko 
wielki Związek Radziecki — 
państwo socjalistyczne. że 
natchnieniem i  gepialnym 
sternikiem tych sił jest wódz 
światowego: proletariatu i ni 
rodów radzieckich. wódz nie- 
zwyciężonej armii państwa 
socialistycznego Józef 
Stalin. 


Dziś. gdy po 10 niezapom- 
nianych nigdy latach. które 
dzieki dokonanym przeobra- 
żeniom pozwoliły nadrobić o- 
późnienie wiekowe, rozważ: 
my warunki walki, sytuację, 


droge i działalność Polskiej 
Partii Robotniczej — możemy 
stwierdzić to, co jest 


i 
czywiste dla wszystkicł 


ska Partia Robotnicza była 
jedyną w Polsce partią, która 


głosiła narodowi prawdę. 
wskazywała klasie robotni- 
czej i masom pracującym 


drogę zdobycia władzy, pro- 
wadziła wiernie naród i ma- 
sy ludowe do zwycięstwa, do 
wyzwolenia Polski. 

Dziś składamy najgłębszy 
hołd pamięci 'tych, których — 
niestety — nie ma już wśród 
nas, tych, którzy powołali 
partię do Życia, którzy tchnę- 
li w nią swą twórczą, czynną 
myśl, uczucie i wolę, po: 
cając jej własne swe życie. 
Nigdy nie zapomniane pozo- 


staną w pamięci naszej, w 
pamięci ludu pracującego i 
narodu postacie pierwszych 


organizatorów Polskiej Par- 
tii Robotniczej, jej kierowni- 
ków i bohaterów: Marcelego 
Nowotki, Pawła Findera 


Małgorzaty Fornalskiej, Jan- 
ka Krasickiego, fa Wie- 
czorka — założ, li Polskiej 
Partii Robotniczej. Na wieki 


pozostaną w pamięci narodu 
tysiące ofiarnych  bojowni- 
ków. którzy szii w bój z 0- 
krutnym wrogiem, któ 
imieniem partii na 
oddali w walce o jej idee o- 
statnie swe tchnienie. Uczcij- 
mv dziś ich pamięć minutą 
Ciszy... 


"Fakt. że dziesięciolecie PPR 
zbiega się z ogłoszeniem pro- 
jektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej na- 
iera symbolicznego znacze- 
nia. Nasza Konstytucja zro- 
dziła się w wyniku walk, któ- 
re trwały dziesiątki lat oraz 
dokonanych w odrodzonej, 
Ludowej Polsce przeobrażeń. 
do których bohaterska Polska 
Partia Robotnicza wniosła tak 
wielki wkład. Nieprzemijają- 
cą zasługą Polskiej Partii Ro- 
botniczej jest właśnie dopro- 


ich 


Przemówienie 


— Prezydenta Bolesława Bieruta 


wadzenie długotrwałych, ©- 
fiarnych zmagań i walk ludu 
polskiego — do zwycięstwa. 
Zdobycie władzy przez lud 
polski, przez klasę robotni- 
czą, które stało się możliwe 
dzięki historycznemu zwy- 
cięstwu wielkiego kraju so- 
cjalizmu nad hitlerowską be- 
stią, wyzwoliło niewyczerpa- 
ne siły tkwiące w narodzie 
polskim, siły, które dziś pro- 
:wadzą Polskę do rozkwitu, 
które zapewniają Polsce zas: 
czytne miejsce wśród wol- 
nych narodów świata. 
Obchód  10-lecia Pols] 
Partii Robotniczej dale nam 
nie tylko sposobność do spoj- 
rzenia na przebytą drogę, lecz 


przede wszystkim pozwala 
nam z jeszcze większym po- 
czuciem słuszności naszej 


sprawy — sprawy ludzi pracy 
i sprawy narodu — z jeszcze 
wiekszym zapałem i pasja 
mobilizować wszystkie zdro- 
we siły w narodowym fron- 
cie walki o pokój i o Plan 
6-letni. 


Pokolenie, które starło się 
zwycięsko z hitlerowskim po- 
tworem. i ie sie hi- 
którym 
imnerialiści 
śmiercjonośną 
broń. Nie ma wątpliwości. że 
knowania podżegaczy wojen- 
nych zakończą się sromotną 
klęską. Jest świętym obo- 
wiazkiem każdego z nas zas- 
szczędzić naszemu narodowi i 
innym narodom niedoli l 
cierpień. które niesie wojna. 
Dla osiagnięcia tego celu nie 
będziemy szczedzili sił. Dla- 
tego też obchód 10-lecia Pol- 
skiej Partii Robotniczej ła- 
czymy zapelem: do wytężonej 
pracy na rzecz naszej oiczvz- 
ny, naszego „ludowego nań- 
stwa i całego obozu pokoju! 


członka Biura Politycznego KC PZP 
— tow. Jóźwiaka- Witolda 


Towarzysz: 

Mija dziesięć lat od mo- 
mentu, gdy w noc niewoli hi- 
Alerowskiej zrodziła się Pol- 
ska Partia Robotnicza, “aby 
poprowadzić polską klasę ro- 
botniczą, a pod jej kierow- 
nictwem naród p 
na śmierć į 
żcą faszystowskim, 


j 


do 
walki o wolność, o niepodle- 
głość, o władzę ludu. 

Krew z krwi, kość z kości 


ludu polskiego, spadkobier- 
czyni najszczytnie: re- 
wolucyjnych i patriotycznych 
tradycji naszej przeszłości — 
kontynuatorka walk KPP — 
Polska Partia Robotnicza, o- 

rając swój program na 


kich ideach marksizmu = 


len'nizmu, całą swą bohater- 


Sesja Wujewódzkiej 
- Rady Narodowej 


W dniu 30 bm. odbędzie 
się w Łodzi w sali konfe- 
rencyjnej Prezydium Woj. 
Rady Narod., przy ul OZro- 
dowej 15, sesja Wojewódz- 
kiej Rady Narodowej. Po- 
rządek obrad przewiduje 
między innymi. woz- 
danie z przebiegu akcji 
planowego skupu zboża w 
roke ukiegłvm oraz anali- 
z”  działalm ziału 


ską działalnością potwierdziła 
słuszność słów tow. Stalina, 


„W ciężkich latach panowa- 
nia faszyzmu w Europie ko- 
muniści byli wiernymi, od- 
ważnymi i ofiarnymi bojow- 
nikamj o wolność narodów, 
bojownikami przeciw reżimo- 
wi faszystowskiemu". 

Polska Partia Robotnicza 
stanęła na czele mas pracują= 
cych w chwili, gdy okupant 
hitlerowski zagrażał samemu 
istnieniu narodu polskiego. 
Katastrofa wrześniowa” ujaw- 
niła nagie bankructwo bur- 
uazyjnego państwa po! 
i nagą zdradę rządzą: 
acyjno - dwótkarskiej. 
Katastrofalne załamanie sie 
aszystowsko -~ sanacyjnego 
państwa we wrześniu 1939 r. 
jego niezdolność do organi: 
wania odporu naji „ jego 
całkowity rozkład zadokumen- 
towany ucieczką zdradzieckich 
sanacyjnych _ wielkorządców 
był rezultatem  zaprzedania 
się klikom imperialistycznym. 
niewolniczego — wysługiwania 
sie hitleryzmowi. b:'} rezulta- 
tem gospodarczej i politycznej 
zależności - od harrimanów, 
morganów, kreugerów. schne- 
ider - creuzotów i (licków, był 
rezultatem współudziału rządu 
sanacyjnego w przygotowywa- 
niu planów agresji przeciwka 
Związkowi Radzieckiemu. Nie- 
nawiść i strach przed ludem 
polskim, klasowa nienawiść 


do Związku Radzieckiego, za- 
borcze plany  antyradzieckie 
sprawiły, że kapitaliści I ob- 
szarnicy polscy wegzli na dro- 
ge żbrodniczej współbracy ze 
śmiertelnymi wrogami narodu 
polskiego, przyszlymi morder- 
cami kobiet i dzieci polskich 
— faszystami hitlerowskimi 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Zgon premiera 


Mongolskiej Republiki Ludowej 
marszałka Czojbałsana 


MOSKWA (PAP). Jak 
donosi z Ułan - Bator Agen- 
cją TASS, dnia 27 stycznia 
ogłoszono tam w imieniu Ko- 
mitetu Centralnego Mongol- 
skiej Partii Ludowo - Rewo- 
lucyjnej, Prezydium Wielkie- 
go Hurału Ludowego i Rady 
Ministrów Mongolskiej Repu- 
bliki Ludowej komunikat, w 
którym czytamy m. in.: 

Komitet Centralny Mongol- 
skiej Partii Ludowo - Rewo- 
lucyjnej, Prezydfum Wielkiego 
Hurału Ludowego i Rada Mi- 
nistrów MRL zawiadamiają z 


najgłębszym smutkiem partię , 


i wszystkich: ludzi pracy na- 
szego kraju, że 26 stycznia 
1952 roku o modzinie 18 min, 
50 zmarł w Moskwie, po dłu- 
giej i ciężkiej chorobie (rak 
nerek) ukochany organizator 
i, wódz naszej partii i całego 
narodu mongolskiego, członek 
Biura Politycznego Komitetu 
Centralnego Mongolskiej Par- 
tli Ludowo - Rewolucyjnej, 
premier Mongolskiej Republi- 
ki Ludowej, nasz drogi į nie- 
zapomniany przyjaciel i to- 
warzysz, marszałek  Czoibał- 
san 


Zgon towarzysza Czojbałsa- 
na, bliskiego przyjaciela i 
współbojownika _ nieustraszo- 
nego Suche - Batora, założy- 
ciela i przywódcy naszej par- 
tii i państwa, ukochanego wo- 
dzą naszego narodu, stanowi 
ciężką stratę dla całej naszej 
partii i naszego narodu, 

UGI WO 


MOSKWA (PAP), Rada 
Ministrów ZSRR i Komitet 
Centralny Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (bol- 
szewików) ogłosiły następują- 
cy komunikat: 

Rada Ministrów ZSRR i 
Komitet Centralny Wszech- 
związkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) donoszą 
z głębokim smutkiem, że 26 
stycznia o godz. 18 min. 50, po 
długiej i ciężkiej chorobie (rak 
nerek) w- szpitalu kremlow= 
skim w Moskwie zmarł wódz 
narodu mongolskiego, premier 
Mongolskiej Republiki Ludo- 
wej, członek Biura Politycz= 
nego Mongolskiej Partii Lu- 
dowo - Rewolucyjnej, wierny 
przyjaciel Związku , Radziec- 
kiego — marszałek Czojbał« 
San. 


Depesza kondolencyjna 


Komitetu Centralnego 


WKP(b) 


Komitet Centralny Wszechzwiązkowej 


Komunistycznej 


Partii (bolszewików) przesłał do Komitetu Centralnego Mon- 
golskiej Partii Ludowo - Rewolucyjnej następującą depeszę: 


Komitet Centralny Wszechzwiązkowej 
Wasz „głęboki 


Partii (bolszewików) dzieli 


Komunistycznej 
ból z powodu 


śmierci przywódcy Mongolskiej Partii Ludowo - Rewolucyj- 
nej, współbojownika i przyjaciela bohatera narodu mongol- 
skiego Suche - Batora, twórcy mongolskiego państwa ludo- 


wego, marszałka Czojbałsana. 


W osobie towarzysza Czojbałsana masy pracujące Mon- 
golskiej Republiki Ludowej straciły wielkiego wodza walki 


o wolność i niezawisłość narodu mongolskiego, 
ra Mongolskiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej, 


organizato- 
pod którego 


przewodem naród mongolski obalił władzę feudałów i ko- 
lonizatorów cudzoziemskich oraz wkroczył na drogę budo- 
wy państwa ludowo-demokratycznego. 


Narody Związku Radzieckiego 


zachowają na zawsze 


w pamięci świetlaną postać wybitnego wodza narodu mon- 
golskiego, towarzysza Czojbałsana i wyrażają przekonanie, 
że naród mongolski będzie kroczył nadal drogą wytyczoną 
przez Suchę - Batora į Czojbałsana. 
Komitet Centralny 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partti (bolszewików) 


* 


* * 


Depesze kondolencyjne przesłały także: Prezydium Rady 
Najwyższej i Rada Ministrów ZSRR oraz radzieckie Mini- 
sterstwo Spraw Zagranicznych, 


Depesza Prezydenta RP 


-- Bolesława Bieruta 


DO TOWARZYSZA G. BUMACENDE 
PRZEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM 
WIELKIEGO HURAŁU LUDOWEGO 
MONGOLSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 


UŁAN - BATOR 


Proszę przyjąć najserdeczniejsze wyrazy współczucia 
z powodu zgonu towarzysza marszałka H. Czojbałsana, pre- 


miera rządu Mongolskiej 


Republiki Ludowej, 


towarzysza 


walki wielkiego Suche - Batora i wodza narodu mongol- 
skiego w jego walce o wolność i postęp. 


BOLESŁAW BIERUT 


Depesza KC PZPR 


DO KOMITETU CENTRALNEGO 
MONGOLSKIEJ PARTII LUDOWO - REWOLUCYJNEJ 


ieniu polskiej 


UŁAN - BATOR 


klasy robotniczej i całego narodu, 


łączymy się z Wami w żałobie, jaka dotknęła naród mongol- 


ski po zgonie 


nieodżałowanego 


towarzysza £zojbałsana, 


marszałka i premiera Mongolskiej Republiki Ludowej, sław- 
nego rewolucjonisty i patrioty. 


Naród polski zachowa 


na zawsze pamięć o wielkim 


przywódcy Mongolskiej Republik; Ludowej, który prowadził 


nieugięcie swój lud drogą demokracji, 
szu ze Związkiem Radzieckim — bastionem 


w braterskim soj 


sócjalizmu i pokoju 


wolności i niepodległości narodów. 
KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Depesza Premiera 
Józefa Cyrankiewicza 


DO TOWARZYSZA CURUNŻABA 
WICEPREMIERA MONGOLSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 


Z powodu zgonu 


towarzysza 


UŁAN - BATOR 


marszałka Czojbałsana, 


Naród 


Nigdy więcej Oświęcimia! 


mu oraz umocnienia przyjaźni między narodami, 


wierzy, że dzieło wielkiego Suche - Batora 


walki, Czojbałsana, wiecznie 
ongolskiego i prowadzić go 
ęstw na drodze do socjali 


JÔZI 


CYRANKIEWICZ 


W ramach Międzynarodowego, Zjazdu b, Wię 
się w gmachu Politechniki Warszawskiej wielki 


mych, 


ów Oświęcimia w dniu 27,1 1952 r. odbyt 
włec z udziałem delegatów 


zagranicz- 


NA ZDJĘCIU: z lewej — przemawia matka członkini francuskiego Ruchu Oporu, Danielle 
Casanova, zamordowanej w Oświęcimiu; z prawej — widok 


w "zasie wiecu. 


ogólny sali Politechniki 
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STR. 2 


GŁOS ROBOTNICZY 


29 stycznia 1952 r. (Nr 25) 


Przemówienie tow. Jóźwiaka- Witolda 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 

Za 20-letnie frymarczenie 
interesami narodu polskiego 
przez rządy sanacyjnych zbro- 
dniarzy, stęaszliwy rachunek 
zapłacił naród polski — sześć 
milionów wymordowanych oł- 
tów, matek, synów, córek i 

ieci, zniszczenie Warszawy, 
miast, fabryk, osiedli i wsi pol- 
skich. 

Pierwszego września 1939 r. 
hordy hitlerowskie wtargnęły 
do Polski. Rozegrał się ostatni 


akt zdrady rządów sanacyj- 
nych. Zdrajcy, którzy torowa- 
li drogę tym hordom agreso- 
rów do Polski i do Europy 
przez swój sojusz z Hitlerem, 
którzy w latach okupacji lic: 
nie współpracowali z Gesta- 
po, dziś biją pokłony w przed- 
pokojach amerykańskiego De- 
partamentu Stanu i w swych 
apelach“ wzywają ONZ, aby 
interweniowała w Polsce r 
taką samą energią i tymi sa- 
mymi środkami co w Korei, 


PPR narodziła się 


w ogniu walki z okupantem 


Rok 1939 stał się sprawdzia- 
nem prawdziwego  patriotyz- 
mu, dokumentując równocześ- 
nie, że walczyć o niepodległość 
swcjej ojczyzny i narodu, bro« 
nić jego wolńości umieją do 
końca tylko masy pracujące, 
że kierować tą walką bohater- 
sko i bezkompromisowo potu- 
fi tylko klasa robotnicza. 

Dla burżuazji polskiej sł wo 
ojczyzna, słowo Polska było 
jedynie synonimem nieograni. 
czol ej swobody wyzysku pol- 
skich mas pracujących. Sło- 
wem ojczyzna posługiwali się 
i wtedy, gdy harrimanom za- 
rrzedali przemysł polski i wte- 
dy, gdy organizowali wyprawe 
na młody kraj socjalizmu 1 
wtedy, gdy paktowali z Hitle- 
rem i później, gdy współpra- 
cowali z Gestapo. 

Posługują się nim i dziś, 
gdy za dolary wysługują się 
wywiadowi amerykańskiemu, 
Dla nas, komunistów, słowo 
Polska, słowo ojczyzna — by- 
ło i jest ukochaniem naszego 
narodu, naszej ziemi, naszego 
języka i kultury. 

bardziej kochaliśmy 
nasz naród, tym bardziej nie- 
zmordowanie walczyliśmy 0 
jego wolność, tym bardziej 
nienawidziliśmy rządów ob- 
szarniczo - kapitalistycznych, 
tym bardziej bezkompromiso- 
wa była nasza walka przeci- 
wko władzy sanacyjnej. To- 
też, towarzysze, nie było przy- 
padkiem, że właśnie komuniś. 
ci polscy pierwsi wyciągnęli 
ręce po karabiny, aby bronić 
ojczyzny, aby bronić niepodle- 
głości. Bohaterstwo żołnierza 
polskiego nie mogło jednak u- 
ratować naszego kraju od klę- 
ski. Okupant zagarnął nasze 
ziemie. Polska zadymiła komi- 
nami krematoriów, komór 
gazowych, fabryk śmierci, 
Groziło narodowi polskiemu 
biologiczne wyniszczenie, 

Klęska wrześniowa zastała 
społeczeństwo polskie rozgo- 
ryczone, nie przygotowane do 
walki z okupantem. Szerokie 
masy szukały siły, wokół któ- 
rej mogłyby się skupić, by 
przeciwstawić się najeźdźcy. 
Siłą taką nie mogła być ani 
faszystowska  sanacja, ani 
współodpowiedzialni za trage- 
dię wrześniową endecy, pra- 
wicowi przywódcy PPS, chie- 
no-piastowscy kierownicy SL. 
Nazajutrz po wkroczeniu oku- 
panta rozpoczął się żywiołowy 
proces skupiania szczerze de- 
mokratycznych, postępowych, 
antyfaszystowskich sił naro- 
du. Członkowie KPP nawiązu- 
ją kontakty ze starymi towa- 
rzyszami, z jednolitofrontowy- 
mi członkami PPS, z lewicą 
ruchu ludowego, z radykalną 
inteligencją. 

Napad hord hitlerowskich 
na Związek Radziecki stał się 
dla walki narodu polskiego 
przełomowym momentem. 
Masy ludowe %rozumiały, że 
nówy etap wojny, gdy armie 
hitlerowskie są na froncie 


~ wschodnim, pozwala na skute- 


czne uderzenia w tyły tych 
armii, na  dezorganizowanie 
transportu, dowozu żywności, 

iszczenie żywej siły nieprzi 
jaciela, aby przyśpieszyć klę- 
skę okupanta. Jak nigdy do- 
tąd dojrzewała potrzeba zes- 
polenia i zorganizowania tych 

ludowych. Bar- 
iedykolwiek trzeba 
było partii rewolucyjnej, 0- 
fiarnej, oddanej proletariato- 
wi i swemu narodowi Z tych 
potrzeb polskich mas pracują- 
cych i narodu polskiego zro- 

bojowa, rewo- 

ksistowsko-le: 
nowska Polska Partia Robot- 
nicza, 

Na czele partii stanęli. wv- 
próbowani bojownicy klasv 
robotniczej, b. czlonkowie KPP. 
Sekretarzem partii został tow. 
Marceli Nowotko. 

15 stycznia 1942 r. KC Partii 
wydaje pierw odezwę do 
robotników, chłopów i inteli- 
stkich patrio- 


Istotą programu polityczne- 
go PPR była orga a jed- 
ność podstawowych elemen- 
tów: bezkompromisowa walka 
z okusaniera. walka o wyzwo- 
lenie narodowe w  nierozer- 
walnej łączności z walką o 
wyzwolenie społeczne, przy 
hegemonii klasy robotniczej 
pod „kierownictwem Polskiej 
Partii Robotni 
tei walki o braterski sojusz 
za Związkiem Radzieckim. 

"Ta podstawowa zasada sta- 
ła się kamieniem węgielnym 
walki i pracy PPR. Bez tych 
podstawowych założeń nie 
można było reslizować i wcie- 
lać w życie idei walki o wy- 


zwolenie narodowe i społecz- 
ne. Nie można bowiem wal- 
czyć o pełne, prawdziwe wy- 
zwolenie narodowe, jeśli nie 
walczy się jednocześnie o wy- 
zwolenie społeczne szerokich 
mas ludowych, jeśli walka ta 
nie jest prowadzona pod he- 
gemonią klasy robotniczej, 

Walka zaś o wyzwolenia 
narodowe i społeczne bez opar- 
cia jej o sojusz ze Związkiem 
Radzieckim byłaby skazaną z 
góry na przegraną, oznaczała- 
by sprowadzenie tej walki na 
manowce, 

Konsekwentne wcielanie tej 
podstawowej zasady w życie 
sprawiło, że PPR była jedyną 
partią, która mogła od pier- 
wszej chwili mobilizować ma- 
sy ludowe do zwycięskiej wal- 
ki z najeźdźcą, wysunąć eię 
jako zorganizowany oddział 
klasy robotniczej na czoło 
walk i odegrać decydującą ro- 
lę w historycznych zmaga- 
niach o narodowe i społeczne 
wyzwolenie, 

Od momentu swego powsta- 
nia PPR widziała w Kraju 
Socjalizmu nie tylko jedyne- 
go, potężnego i niezłomnego 
sojusznika w walce zbrojnej z 
okupantem, ale również bra- 
terskiego sojusznika klasowe- 
go; PPR wychowywała masy 
pracujące, wychowywała na- 
ród polski w duchu głębokiej, 
gorącej przyjaźni do Związku 
Radzieckiego. PPR wytrwale 
demaskowała zdradziecką, an- 
tyradziecką politykę rzadu e- 
migracyjnego, jego WRN-ow- 
skich popleczników, piętnujac 
ich antynarodowy i antyro- 
botniczy charakter. 

Reakcja polska, 
kapitalistyczno - 
rząd emigracyjny, będący 
wyrazicielem ich interesów, 
widzieli w ZSRR przede wszy- 
stkim groźną siłę, która wzma- 
cniałą i uskrzydlała nadzieje 
polskich mas pracujących w 
ich walce wyzwoleńczej, w 
walce o rządy ludu. 

To  spędzało sen z oczu 
sosnkowskich i raczkiewi- 
czów, zaleskich i mikołajczy.. 
ków, zarembów i pużaków. 

Stąd teoria „dwóch wro- 
mów”, stąd kontynuowanie 
pod osłoną tej teorii przed- 
wrześniowej, antyradzieckiej, 
a w istocie swej prohitlerow- 
skiej polityki. Koncepcie i 
pragnienia tych zbankrutowe- 
nych polityków sprowadzały 
się do tego, że Niemcy rozki- 
ją Związek Radziecki, a nie 
przyjdzie im to jednak z ła- 
twością i Trzecia Rzesza osła- 
bnie przy tym na tyle, że im- 
perialiści anglo - amerykań- 
scy, którym burżuazja polska 
całkowicie się  podporządko- 
wała, uzależ! od siebie im- 
perialistów niemieckich i ła- 
twiej się z nimi dogadają. 

Trudno powiedzieć, co prze- 
ważało w tych „teoriach*: nik- 
czemna zdrada interesów Pol- 
ski, ślepota i kretynizm poli- 
tyczny, czy też chęć celowe- 
go okłamywania i dezorienta. 
wania społeczeństwa polskie- 
go. 

Jedno jest pewne — kon- 
cepcja rządu londyńskiego by 
ła praktycznym — zastosowa. 
niem perfidnych planów im- 
perialistów _ amerykańskich, 
była przedłużeniem polityki 
zdrady Polski w warunkach 
straszliwej, niszczycielskiej 1 
zbrodniczej okupacji hitlerow- 
skiej, 

„My nie chcemy polskimi rę- 
kami przyczynić się do klęsk 


elementy 
Obszarnicze, 


niemieckich" — głosiło do- 
wództwo A. K, 
Polska Partia Robotnicza 


przejrzała tę zdradziecką poli- 
tyke emigracyjno - delegackiej 
kliki. Toteż słusznie, po mark- 
sistowsku oceniła fałszywość i 
zgubność tej polityki i z całą 
konsekwencją i rewolucyjną 
bezkompromisowością demas- 
kowała ją i zwalczała, 

W jednej ze swych odezw 
KC PPR pisał: 

„Nie zbożne życzenia wy- 
krwawienia się i wyczerpania 
Armii Czerwonej i ZSRR — 
lecz najrychiejsze ich zwycięs- 
two nad hitlerowskimi Niem- 
cami leżą w interesie Polski". 

Historia wojny wykazała 
głęboką słuszność i daleko- 
wzroczność polityki PPR. Zwy= 
cięski pochód Armii Radziec- 
kiej przekreślił imperialistycz- 
no-anglosaskie,  churchillow= 
skie i służalczo im wierne emi- 
gracyjno-delegackie sny o Wy- 
krwawieniu Związku Radziec- 
kiego, 
cza Armia Radziecka rozbiła 
pułki hitlerów i guderianów, 
armia żołnierzy Lenina i Stali- 
na wyzwoliła nasz kraj. 


Krew najlepszych synów Polski 
torowała drogę zwycięstwu 


Od momentu swego powsta- 
nia i przez cały czas okupacji 
PPR konsekwentnie realizowa- 
ła hasło bezkompromisowej 


walki zbrojnej z okupantem. 

W swych wydawnictwach i 
ulotkach wzywała do tworze- 
nia oddziałów partyzanckich, 


Bohaterska wyzwoleń=" 


łączenia się przeciwko okupan- 
towi z każdym, kto szczerze 
pragnie walki. W odpowiedzi 
na to dowództwo A.K, „ostrze- 
glo“ swych żołnierzy, „aby nie 
ulegali zdradzieckim podszep- 
tom tych, co starają się wabić 
ich do komunistycznych od- 
działów partyzanckich". 

Miast prowadzić czynną 
walkę z okupantem, reakcja 
karmiła społeczeństwo polskie 
frazesami. Biuletyn Informa- 
cyjny z dn. 3, IX. 42 r, tak pi- 
sał: 

„Niechaj groźne, męczeńskie 
czasy przeżywane dziś przez 
naród polski natchną nas 
wzniosłym „nastrojem, który 
zniszczy przyziemne, mroczne 
samolubstwo i wydźwiga z 
dusz ludzkich, jasne, cudne 
kwiaty miłości bliźniego”, 

Te „wzniosłe nastroje" 1 
„kwiaty miłości* miały zastą- 
pić czynną, zbrojną walkę z 
najeźdźcą, miały utrzymać na- 
ród w bezwładzie i bierności. 

Partia swą żelazną logiką 
demaskowała zdradzieckie de- 
legackie stanowisko „stania z 
bronią u nogi“, Wskazywała, 
że rozbraja ono naród, że usy- 
pia jego bojowość i chęć wal- 
ki. Uczyła, że wróg cofa się 
tylko przed zorganizowanym 
odporem, że bierne wyczeki- 
wanie prowadzi do całkowite- 
go wyniszczenia narodu, 

Słowa jakie partia kierowa= 
ła do mas pracujących, do na- 
rodu polskiego tchnęły niezwy- 
kłą siłą przekonywania, wiarą 
w zwycięstwo, poczuciem od- 
powiedzialności za losy naszej 
ojczyzny. 

„Dziś, już dziś gdy wróg 
krwawi w boju z bohaterską 
Armią Czerwoną, należy dzia- 
łać — czytamy w jednej z o- 
dezw. — Trzeba działać wespół 
z Armią Czerwoną, która za- 
trzymała wroga w pochodzie, 
dając nam nadzieje zwycięst- 
wa. Obecnie nie w pańskich rę- 
kąch, lecz w rękach ludu pra- 
cującego — robotników, chło- 
pów oraz inteligencji pracują- 
cej spoczywa troska o los na- 
rodu polskiego i Polski, Polski 
naszej, Polski Ludowej, której 
nie oddacie w ręce reakcji", 

W tych prostych, lecz jas- 
nych słowach zawarte jest 
wszystko: i wezwanie do walki 
zbrojnej i wskazanie jedynego 
sojusznika tej walki i nakreś- 
lenie celu walki — wałki o 
nową Polskę, o Polskę robot- 
nika i chłopa. 

I poszły w bój o nową Pol- 


Kierownicza 


skę, o Polskę robotnika” i 
chłopa, o Polskę, o której ma- 
rzyli i życie swe oddali Wrób- 
lewski i Dąbrowski, Waryński 
i Okrzeja, Róża Luksemburg i 
Julian Marchlewski, Poszły w 
bój, kierowane ideą swej uko- 
chanej partii, pierwsze od- 
działy Gwardii Ludowej, od- 
działy bohaterskich żołnierzy 
Polskiej Partii Robotniczej, 
Szedł ramię przy ramieniu w 
lichej kurtce į w podartych 
butach, z bronią zdobytą na 
okupancie, a często i bez bro- 
ni — stary komunista i młody 
chłopak z Woli, lekarz i ślusarz, 
nauczyciel i młoda dztewczyna 
z getta warszawskiego. Towa- 
rzyszyły im twarde i mocne 
słowa: 

„Działajcie śmiało 1 bez- 
względnie, Mścijcie ra wrogu 
każdą jego podłość popełnioną 
na polskiej ziemi, Bezpośrednia 
naszą rezerwą i zapleczem jest 
cały naród, jest każdy uczciwy 
Polak spotkany na drodze na- 
szej wałki, Idźcie zgodnie do 
walki z każdym, kto jej szcze- 
rze pragnie. Nie jesteście ostat- 
ni, Za wami pójdą nowe setki 
i tysiące". 

Każdy dzień powiększał sze- 
regi bojowników. I mścili na 
wrogu każdą jego podłość i 
zbrodnie popełnione na naszej 
ziemi ojczystej. Mścili, gdy za 
50 powieszonych rzucali grana- 
ty na Dworzec Główny, Cafe 
Club i Mitropę, mścili, gdy o- 
debrali okupantowi milion zło- 
tych kontrybucji, nałożonej na 
ludność bohaterskiej Warsza- 
wy. Mścili, gdy wysadzali w 
powietrze pociągi, gdy staczali 
zwycięskie boje z dywizłami 
hitlerowskimi, niszcząc żywe 
siły wroga. 

Gwardia Ludowa stała się 
bazą, na której PPR realizowa- 
ła swe słuszne hasło narodo- 

„wego frontu walki przeciwko 
najeźdźcom hitlerowskim, 
przeciwko rodzimym obszarni- 
kom j burżuazji o wyzwolenie 
narodowe, o władzę robotni- 
ków i chłopów. Rósł z każdym 
dniem autorytet PPR, bohater- 
stwo żołnierzy Gwardii Ludo- 
wej, sukcesy w walkach z oku- 
pantem zjednywały sobie sym- 
patię całego społeczeństwa. Je- 
dnoczyły się pod hegemonią 
klasy robotniczej szeregi chło- 
pów, inteligencji i drobnomie- 
szczaństwa — potężniała koa- 
licja antyfaszystowska. 

Kierowała jej walką nasza 
bohaterska, rewolucyjna Pol- 
ska Partia Robotnicza, 


rola partii 


w walce o wyzwolenie 


Od momentu swego po- 
wstania w styczniu 1942 r. i 
przez cały czas okupacji 
PPR konsekwentnie i po 
marksistowsku wiązała walkę 
o wyzwolenie narodowe z 
walką o wyzwolenie społecz- 
ne, tzn. o władzę dla ludu 
pod przewodem klasy. robo- 
tniczej. W pierwszej swej de- 
*laracji oraz w podstawowym 
dokumencie programowym, 
wydanym w listopadzie 1943 
r, PPR nakreśliła swój pro- 
gram: walka z najeźdźcą i 
rodzimym faszyzmem o Pol- 
skę  demokratyczno - ludo- 
wą, przenrowadzenie w wy?- 
wolonej Polsce reformy rol- 
nei, unarodowienie wielkiego 
i średniego przemysłu, walka 
o macierzyste ziemie pias- 
towskie nad Odrą, Nysą i 
Bałtykiem. zawarcie trwałe- 
go soiiszu ze Związkiem Ra-" 
dzieckim. 


Walka PPR o wyzwolenie 
narodowe, rewolucyjny pro- 
gram walki o wyzwolenie 
społeczne, fakt, że wokół na- 
szej partii z każdym dniem 
coraz liczniej mobilizowały 
się najzdrowsze, antvfaszv- 
stowskie elementy społeczeń- 
stwa nolskiego, fakt, że na 
czele klasy robotniczej, na 
czele mas pracujących sta- 
nęła bojowa, / rewolucyjna, 
marksistowsko = leninowska 
partia — wywołał popłoch, 
przerażenie i bezsilną wście- 
kłość wszystkich stronnictw 
reakcyjnych w kraju. Burżu- 
azja i obszarnictwo, swym 
wyczulonym nienawiścią kla- 
sową  węchem — od razu 
wyczuła w PPR poważną i 
niebeznieczną dla siebie siłę, 
mobilizującą masy ludowe do 
walki nie tylko przeciwko 0- 


kupantowi. ale i przeciwko 
faszyzmowi rodzimemu 6 
władzę ludu. Od nierwszych 
dni istnienia partii reakcja 


polska rozpoczeła oszczerczą 
nagonkę na PPR, na G. I. 
Gdy wyczerpano cały arsenał 
plumawych kalumnii, zaczer- 
pniętych z  goebelsowskiero 
słownika — sięgnięto po naj- 
ohydniejsze środki walki — 
rozpoczęto walkę bratobójczą. 

Walka ta szczególnie nasila 
się w zimie 1943 r. i nie przy- 
padlowo. 

W grudniu 1942 r bohater- 
ska Armia Radziecka przeszła 
pod Stalingradem do ofensy- 


"wy. W styczniu 1943 r. klęs- 


„ka armii Paulusa była prze- 
sądzona. Wspaniałe, nie notó- 
wane w historii wojen zwy= 
ciestwo stalinowskiej  strate- 
gii wojennej stało się począt= 
kiem końca faszyzmu  hitle- 
rowskiego, stało się przeło- 
mowrm momentem w histo- 


rii JI wojny. Od tej chwili 
rozpoczyna bohaterski 
marsz wielkiej armii wolnoś 


ci, armii nadziei, armii w, 
wolenia. Ten marsz 
dla polskich mas 


stał się 
pracują- 


cych, dla narodu polskiego 
zwiastunem wolności. 

W tym samym czasie na 
bratniej ziemi radzieckiej z 
inicjatywy polskich komunis- 
tów, skupionych w ZPP i re- 
prezentujących te same idee 
co Polska Partia Robotnicza 
organizuje się przy szla- 
chetnej i bezinteresownej po- 
mocy kraju socjalizmu — I 
sławna, bohaterska Dywizja 
Kościuszkowska. Powstanie 
Dywizji Kościuszkowskiej 
wzmacnia siły i pogłębia w 
kraju wiarę w szybkie zwy- 
cięstwo, wzmacnia autorytet 
PPR i G. L., zagrzewa do dal- 
szej bezkompromisowej wal- 
ki z najeźdźcą. W kraju wal- 
czył ramię przy ramieniu 
partyzant polski z partyzan- 
tem radzieckim. Na wielkiej 
ziemi radzieckiej rozpoczął 
walkę u boku bohaterskiej 
Armii Radzieckiej młody żoł- 
nierz I Dywizji, Od tej chwi- 
li postać żołnierza Białego 
Orła u boku żołnierza Czer- 
wonej Gwiazdy stanie się 
symbolem wszystkich naszych 
wycięstw, stanie się symbo- 
lem nierozerwalnego  brater- 
stwa krwi i idei wyzwoleń- 
czej Armii Radzieckiej i od= 
rodzonego Wojska Polskiego. 

Zwycięstwo  stalingradzkie 
rozwiało raz na zawsze 
zbrodnicze rachuby reakcji 
polskiej i jej anglosaskich 
mocodawców na wykrwawie- 
nie się Związku Radzieckie- 


go. Sosnkowscy, bor-komo- 
rowscy, mikołajczyki, arci- 
szewscy — doskonale zrozu- 


mieli, że zwycięstwo Związku 
Radzieckiego jest przesądzone 
i że polska klasa robotnicza 
wraz. z pracującym chłop- 
stwem sięgnie po władzę na- 
zajutrz po wyzwoleniu Polski 
przez Armię Radziecką. 

Biuletyn Informacyjny z 
dn. 28. I, 43 r. pisał w trwa- 
dze o losy armii hitlerow- 
skiej: 

„Cierpienia żołnierzy 
czących w zawiejach i mro- 
zie, bez skutecznej pomocy 
lekarskiej, w szczerym stepie 
— muszą być straszne, Było- 


wal= 


by z naszej strony niespra- 
wiedliwością, gdybyśmy nia 
podkreślili zdumiewającej 


wytrzymałości rozbitków ar- 
mii Paulusa“, a potem z 
żalem stwierdza, że hitle- 
rowskie dowództwo „nie 
ma możności uratowania bo- 
haterskiej armii", 

Tak mówili sanacyjno - en- 
deccy 1 WRN-owscy zdrajcy 
o armii, która  mordowała 
polskich startów i dzieci, któ- 
ra bezcześciła kobiety pol- 
skie. Z tych bezwstydnych 
wynurzeń, jakby się z nich 
nie wyłgiwano, jakby nie 
starano |się zamazać swej 
historii zdrady i zaprzaństwa. 
wyzierało rozczarowanie re- 
akcji z powodu klęski Hitle- 
ra, wyzierała nienawiść do 
Związku Radzieckiego. niena- 


wiść do polskiej klasy robo- 
tniczej. A 

To kazało im uaktywnić 
walkę z lewicą polską, z Pol- 
ską Partią Robotniczą. Rok 
1943 stał się rokiem całkowi- 
tego porozumienia między de- 
legaturą a wywiadem nie- 
mieckim. Odsłonił tę ohydę 
narodowej zdrady proces Do- 
boszyńskiego, proces Tatara i 
proces „Startu“, 

W październiku 1943 r. w 
depeszy do „premiera R. P.“ 
w Londynie — Stronnictwo 
Narodowe pisało: 

„SN uważa za konieczne 
natychmiastowe przystąpienie 
do bezwzględnej walki, ma- 
jącej na oelu zniszczenie or- 
ganizacji komunistycznej w 
Polsce. SN dąży do osiągnię- 
cia pełnego współdziałania 
wszystkich polskich czynni- 
ków w kraju w tej walce", 

Strzelał í mordował na- 
szych najofiarniejszych towa= 
rzyszy, płomiennych bojo- 
wników o wolność i sprawę 
ludu — nie tylko oprawca 
hitlerowski — strzelał i fa 
szystowski „rodzimy" zdrajca 
narodu, 

Strzelał z karabinów 1 au= 
tomatów angielskich i amerv- 
kańskich. Przekazywał spisy 
PPR-owców, gwardzistów i 
lewicowców do Gestapo. 
Krew . tow. Mariana i tow. 
Pawła, krew Jasi Fornalskiej, 
Janka Krasickiego, Hanki Sa- 
wickiej i wielu, wielu innych 
pomordowanych jest na rę- 
kach zbrodniarzy emigracyj- 
no ~ delegackich — wczoraj- 
szych agentów wywiadu hj- 
tlerowskiego, dzisiejszych a= 
geńtów wywiadu anglo = a- 
merykańskiego. Ani wzrasta= 
jący terror okupanta, ani na- 


silenie mordów bratobójczych 
nie osłabiły pracy i walki 
PPR, Niezwyciężona idea 
marksizmu - leninizmu, gorą- 
ce ukochanie ojczyzny, prole- 
tariacka solidarność z Kru- 
jem Socjalizmu silniejsze by- 
ły od terroru hitlerowskiego, 
od bratobójczych strzałów zza 
węgła. Ani „antyk“, ani mor- 
dy w Borowie i Pardołowie 
nie mogły cofnąć i odmienić 
faktu, że wraz z narastającą 
zwycięską ofensywą Armii 
Radzieckiej rozpoczął się w 
Polsce proces przesuwania sił 
na lewo, ku klasie robotni- 
czej, ku PPR. 

Rok 1943 był jednocześnie 
rokiem narastającej walki 
partyzanckiej G. L. Według 
niepełnych danych, tylko w 
1943 r. Gwardia Ludowa prze- 
prowadziła 1,208 akcji bojo- 
wych, stoczyła 169 większych 
bitew z okupantem, w których 
zginęło i rannych zostało 
1.837 hitlerowców, wykolejono 
112 pociągów, zdemolowano 
21 stacji kolejowych, spowo- 
dowano 2.145 godz. przerwy w 
ruchu kolejowym, uwolniono z 
obozów i więzień hitlerow- 
skich 830 więźniów. 

Perspektywa szybkiego wy- 
zwolenia kraju stawia przed 
klasą robotniczą, przed jej 
awangardą PPR coraz ostrzej 
problem przygotowania mas 
do walki o władzę. PPR wska- 
zuje, że walka o wyzwolenie 
narodowe, toczona u boku 
Związku Radzieckiego, ma 
charakter antyimperialistycz- 
ny, że kierownicza rola partii, 
i klasy robotniczej w tej wal- 
ce jest, zarazem czynnikiem 
torującym jej drogę do wal- 
ki o wyzwolenie mas pracu- 
jących, o władzę ludu. 


Krajowa Rada Narodowa 


— zalążkiem 


Z tych koncepcji, z potrzeb 
szerokich mas narodowych 
powstaje na przełomie 1943-44 
roku Krajowa Rada Narodo- 
wa, ogólnokrajowy organ de- 
mokratycznego, bojowego 
frontu narodowego, frontu 
walki o wyzwolenie kraju, o 
władzę ludu, frontu bez kapi- 
talistów i obszarników, bez 
zdrajców i kapitulantów, Na 
czele K.R.N. stanął ofiarny 
syn polskiej klasy robotniczej 
— drogi nasz towarzysz To- 
masz — Bolesław Bierut. 

Sprawa szerokiego frontu 
narodowego walki z okupan- 
tem hitlerowskim była jed- 
nym z podstawowych zagad- 
nień okresu okupacji i od 
należytego rozwiązania tego 
zagadnienia zależała w wiel- 
kiej mierze sprawa zdobycia 
władzy dla ludu pod hegemo- 
nią klasy robotniczej. 

Jednakże w tym podstawo- 
wym zagadnieniu polityki 
partii ujawniło się fałszywe, 
oportunistyczne i nacjonali- 
styczne stanowisko grupy 
członków partii, skupiających 
się wokół Gomułki. 

Dzięki rewolucyjnej czujno- 
ści marksistowsko - leninow- 
skiego trzonu w kierownictwie 
partyjnym z tow. Bierutem na 
czele,  rozgromione zostały 
prawicowo - nacjonalistyczne 
próby Gomułki zwekslowania 
ze słusznej! linii partii, zrezyg- 
„nowania z hegemonii klasy ro- 
potniczej, podporządkowania 
narodowego frontu walki o 
wyzwolenie narodowe kierow- 
nictwu partii burżuazyjnych. 

Te koncepcje Gomułki i je- 
go grupki faktycznie sprowa= 
dzały się do rezygnacji z wal- 
ki o władzę. Były one wyra- 
zem nacjonalistycznego sto- 
sunku do Związku Radzieckie- 
go, niedoceniańia sił rewolu- 
cyjnych mas pracujących i 
przeceniania sił reakcji. Tow. 
Stalin uczy, że kwestia naro- 
dowa jest częścią ogólnego za- 
gadnienia rewolucji proleta- 
riackiej. Gomułka, sprzenie- 
wierzając się tej stalinowskiej, 
rewolucyjnej nauce odrywał 
zasah ionis walki o niepod- 
ległość od rewolucji proleta- 
riackiej, od walki o władzę. 
To sprzeniewierzenie sie mark- 
sizmówi - leninizmowi kazało 
Gomułce w latach okupacji 
lansować koncepcje dogadania 
się przez CKL z RJN, stawki 
na rekonstrukcję rządu emi- 
gracyjnego, za którym stał 


władzy ludu 


imperializm anglo - amery- 
kański, ten sam, który finan- 
sował zbrodniczą walkę z le- 
wicą polską, z PPR, który w 
Polsce chciał widzieć swego 
wasala w przyszłej rozgryw= 
ce ze Związkiem Radzieckim. 

To  sprzeniewierzenie się 
grupy Gomułki marksizmowi- 
leninizmowi ujawniło się już 
bez wszelkich osłonek w 1948 
roku, kiedy to Gomułka spró- 
bował znów wnieść do pod- 
staw ideologicznych przyszłej 
zjednoczonej partii burżuazyj- 
no-nacjonalistyczną spuściznę 
prawicy PPS, ujawniło się 
jeszcze wyraźniej w odmowie 
Gomułki potępienia ` faszy- 
stowskiego reżimu Tito, za 
którym stał imperializm an- 
glo - amerykański, ten sam, 
który finansował zbrodniczą 
antyludową, bandycką działal- 
ność reakcyjnego podziemia, 
nasyłał do nas szpiegów i dy- 
wersantów, 

Rewolucyjna, bezkompromi- 
sowa postawa trzonu marksi- 
stowsko-leninowskiego w KC 
PPR przejrzała zarówno w 
1944 r., jak i w 1948 r. prawi- 
cowo - nacjonalistyczne od- 
chylenie Gomułki od słusznej 
linii partii i rozgromiła je, w 
samą porę. 

KRN stała się pierwszym 
zalążkiem władzy, z którego 
nazajutrz, dzięki zwycięstwu 
Armii Radzieckiej i zdruzgo- 
taniu faszyzmu hitlerowskie- 
go, wyrosła władza robotni- 
ków i chłopów. 

Polska Ludowa powstała do 
życia na bazie historycznych 
zwycięstw. Armii Radzieckiej, 
jako wynik długich lat walki 
mas pracujących Polski o wy- 
zwolenie społeczne i narodo= 
we. U podstaw naszej ojczyz= 
ny ludowej legła myśl poli- 
tyczna polskiego ruchu rewo- 
lucyjnego, myśl Polskiej Par- 
tii Robotniczej — spadkobier- 
czyni „Wielkiego Proletaria- 
tu", SDKPiL, PPS - lewic; 
kontynuatorki KPP — parti 
która wytyczyła narodowi je- 
dynie słuszną drogę do nie- 
podległości, do władzy ludu, 
partii, której rewolucyjna, bo- 
hatenska, ofiarna, pełna wy- 
rzeczeń walka była wyrazem 
wierności idei marksizmu - 
leninizmu, gorącego ukochania 
ojczyzny, płomiennego inter- 
nacjonalizmu, jedności ideo- 
wej z naszą przewodniczką 
Wszechzwiązkową Komuni- 
styczną Partią (bolszewików) 


PPR poprowadziła masy pracujące 
do historycznych zwycięstw 


Ta sama rewolucyjna põ- 
stawa PPR, która sprawiła, ża 
partia nasza stała się kierow- 
nikiem narodu w jego walce 
o wyzwolenie narodowe i spo- 
łeczne — stała się po wyzwo- 
leniu żródłem dalszych zwy- 
cięstw ludu polskiego, pol- 
skiej klasy robotniczej, Pod 
kierownictwem PPR władza 
ludowa realizowała  rewolt- 
cyjno - demokratyczne prze- 
obrażenia życia gospodarcze- 
go. społecznego i politycznego 
kraju, staczając jednocześnie 
zaciekłą walkę klasową z re- 
akcyjnym podziemiem i jego 
mikołajczykowskim 1 WRN- 
owskim kierownictwem oraz 
reakcyjną, częścią hierarchii 
kościelnej. W tej zaciekłej 
walce klasowej PPR prowa: 
dziła masy pracujące do zwy- 
cięskiego wykonania Plam 
8-letniego, zabezpieczając w 
ten sposób w oparciu o po- 
moc Związku Radzieckiego 
kraj nasz od penetrację im= 
perializmu amerykańskiego i 
jego grabieżczego planu Mar- 
shalla. 


Uwieńczeniem chlubnej, bo 
haterskiej drogi i walki Pol- 
skiej Partii Robotniczej było. 
historyczne zwycięstwo idei 
jedności „ruchu robotniczego; 
zjednoczćnie PPR i PPS na 
rewolucyjnych zasadach mark- 
sizmu-leninizmu. 

Wszystkie sukcesy, jakie 
odniosła władza ludowa, by- 
ly możliwe dzięki temu, że 
partia nasza przez cały czas 
wierną była ideałom marksiz- 
mu-leninizmu, że kierowała 
się doświadczeniem WKP(b), 
radami jej i naszego nauczy- 
ciela — tow. Stalina. 


Towarzysze! 


10 lat temu, w styczniu 1942 
roku padły pierwsze, proste, 
lecz jasne i twarde słowa 
PPR. słowa otuchy i wiary, 
słowa będące wyrazem rewo- 
lucyjnej idei, jaka przez dzie- 
sięciolecia  porywała — masy 
pracujące do walki o nowe, 
szczęśliwsze jutro, Idea PPR, 
opanowując polskie masy lu- 
dowe, stała się niezwyciężo- 
„ną siłą, która zrodziła wszyst- 


wa i sukcesy na- 
rodu polskiego. 

Minione 10 lat — to Jata bo- 
haterskiej, pełnej ofiar, ałe 
pełnej i zwycięstw walki o 
miepodległość naszej ojczyzny 
—to Jata od bitew w lasach par- 
czewskich i pod Lenino -- aż 
do zwycięstw pod Warszawą, 
Kołobrzegiem i nad Odrą. To 
Tata walki o władzę klasy ro- 
botniczej, o budowę socjaliz- 
mu. To lata od dźwigania z 
ruin Warszawy, Wrocławia i 
Szczecina — do trasy W — Z, 
Nowej Huty, Żerańią i Go- 
rzowa. To lata od hasel jedno- 
lito - frontowych klasy robot- 
niczej do utworzenia jednej, 
marksistowsko - leninowskiej 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. 


Minione 10 lat — to ofiarna, 
bohaterska walka członków. 
Polskiej Partii Robotniczej į 


Polskiej Zjednoczonej Partii jet, 


Robotniczej o realizację wiel- 
kich idei marksizmu = leniniz- 
mu. Za zwycięstwo tych idel 
oddali swe życie Marceli No- 
wotko, Paweł Finder, Jasia 
Fornalska, Wieczorek Józef, 
Krasicki Janek, Sawicką Han- 
ka, Kowalczyk Nastek, Świer- 
czewski Karol, tysiące boha- 
terskich į ofiarnych żołnierzy 
rewolucji — członków PPR. 


Są jednak ciemne siły, dla 
których nowa Warszawa i Nó- 
wa Huta, dla których cyfry 
wykonywanych planów pro- 
dukcyjnych, radosny śmiech 
naszych dzieci, wolna, pokojo- 
wa współpraca narodów 
Związku Radzieckiego, krajów 
demokracji ludowej, Chin Lu- 
dowych, NRD — to przekre- 
Ślenie ich możliwości ekspan- 
sji, to mniejsze dywidendy, to 
ograniczenie możliwości wy- 
zysku i gwałtu. A dolar jest 
chciwy i żądny grabieży, 
„Na każdym dolarze — pi- 
sał tow. Lenin do robotników 
amerykańskich — gruda błota 
od „intratnych" dostaw wo- 
jennych, będących w każdym 
kraju źródłem bogacenia się 
bogaczy, a rujnujących biedo- 
tę. Na każdym dolarze ślady 
krwi, z morza krwi 10 milio- 
nów zabitych i 20 milionów 
okaleczonych”. 

Od dnia, kiedy te słowa pi- 
sał genialny wódz Rewolu- 
cji Październikowej — upły- 
nęło 31 lat. Przez lata te na 
każdym dolarze przybyły śla- 
dy krwi bohaterskich bojow= 
ników hiszpańskich i chiń 
skich, przybyły ślady krwi 
milionów naszych braci i 
sióstr, którzy zginęli dlatego, 
że panowie z Wall Street i 
City ze względu na swe brud- 
ne kalkulacje nie chcieli otwo- 
rzyć drugiego frontu, przybyły 
ślady krwi bohaterskich “bo 
jowników PPR, zamordow?- 
nych przez Gestapo i rodzimą 
reakcję, którym za tę antv- 
komunistyczną robotę płacono 
tymiż dolarami. Przez te lata 
na każdym dolarze przybywały 
ślady krwi bohaterskiego, u- 
mmęczonego narodu koreańskie- 
go, ślady krwi narodów kolo- 
Liainych, walczących o wol- 
ność, o prawo do niepodlezłe- 
go bytu. Ustawa amerykańska 
o 100 milionach dolarów dla 
szpiegowsko - dywersyjnej 
roboty w Związku Radzieckim, 
w Polsce i w innych krajach 
demokracji ludowej — świad- 
czy jak najdobitniej o roli 


W walce 


naród 


x 
zbrodniczego imperializmu a- 
merykońskiego. 

Za te same dolary tworzy 
się teraz w Niemczech Zacho- 
dnich nowy Wehrmacht, ubie. 
ra się w mundury amerykań- 
skie  guderianów, speldlów, 
von den bachów i von ley= 
serów — katów narodu pol- 
skiego i narodów Związku 
Radzieckiego, dzieciobójców t 
trucicieli, mistrzów od komór 
gazowych i obozów śmierci. 

Po te same dolary wyciąga» 
ją się w Niemczech Zachod- 
nich krwią zbroczone ręce mor- 
derców. Ale są w Niemczech 
i inne, liczniejsze ręce — ręce 
które broń amerykańską to- 
pią w morzu, ręce, które pod- 
pisują Apel Pokoju i protesty 
przeciwko remilitaryzacji, rę- 
ce milionów robotników, mi- 
Jionów bojowników o pokój, o 
zjednoczone, demokratyczne 
Niemcy. Są w Niemczech ręce, 
re w rocznicę wyzwolenia 
Warszawy posyłały dzieciom 
warszawskim zabawki, Ta- 
kich rąk jest z każdym dniem 
więcej i wierzymy, że te ręce 
potrafią przekreślić mordercze 
plany trumanów, schumanów, 
churchillów i adenauerów. 

Po te same dolary wyciąga- 
ją się chciwie ręce andersów, 
i mikołajczyków, zaleskich i 
zatembów, którzy gotowi są 
w każdej chwili na giełdzie 
nowojorskiej  przehandlować 
Polskę i pomaszerować w sze- 
regach amerykańsko - hitle- 
rowskich landsknechtów. 


Wojennym knowaniom im- 
perialistów amerykańskich po- 
tężny Związek Radziecki 
przeciwstawia swą bezkompro- 
misową politykę pokojową. 
Sesja ONŻ stała się odbiciem 
walki, jaka toczy się między 
dwoma światami — światem 
krwawego imperializmu, żąd- 
nego mordu i wojny, i świa- 
tem wolności, postępu i poko- 
ju. Z trybuny ONZ co dzień 
rozlegały się słowa prawdy i 
słowa pokoju przedstawiciela 
ZSRR tow. Wyszyńskiego, 
który nie tylko w imieniu 
swej ojczyzny, ale w imieniu 
całej postępowej ludzkości, na- 
wołuje do zakazu broni ato- 
mowej, do ograniczenia zbro- 
jeń „do zawarcia Paktu Poko- 
ju, do zaprzestania morderczej . 
wojny w Korei. 

Z trybuny ONZ, niemal cò 
dnia tow. Wyszyński, demas- 
kując zaborcze, wojenne pla- 
ny imperialistów  ametykań- 
skich, jednocześnie z żelazną 
logiką wskazuje, że ich zá- 
borczość, ich zbrodnicze meto: 
dy działania wypływają nie z 
ich siły, lecz ze słabości syste- 
mu kapitalistycznego. 

„Dulles uważa —  powie- 
dział niedawno tow. Wyszyń- 
ski — że ich czołg nie oprze” 
się naszemu czołgowi, ich 
działo naszemu, a ich żołnierz 
nie oprze się naszemu żołnie- 
rzowi, albowiem nie ma on pe- 
wności, czy ich żołnierz nie 
przestanie być ich żołnierzem 
i nie stanie się naszym żoł- 
nierzem*, 

Z tych słów bije nie tylko 
wiara w siłę gospodarczą i 
obronną Związku Radzieckie- 
go — z tych słów bije przede 
wszystkim wiara w wysoki 
poziom ideowy żołnierza ra- 
-dzieckiego, w  niezwyciężoną 
ideę marksizmu - leninizmu, 
w niezwyciężoną ideę wolno 
ści i pokoju. 


o pokój 
polski 


utrwala swe rewolucyjne zdobycze 


Byli już tacy, którzy prô- 
bowali swoje tanki, swoje 
działa i swoich żołnierzy po- 
słać przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu. Wiemy kto im do 
tego dopomógł, kto ich posz- 
czuł i wiemy jaki był ich ko- 
niec. I ani przez chwilę nie 
wątpimy, że koniec imperiali- 
stów ami ańskich, gdyby 
próbowali rozpętać III wojnę 
— byłby taki sam. Ale my nie 
chcemy wojny. Kochamy nasz 
kraj ojczysty, naszą ziemię, 
nasiąkią bohaterską , krwią 
naszy-h wyzwolicieli, żołnierzy 
radziećkich, serdeczną krwią 
partyzantów Gwardii i Armii 
Ludowej, żołnierzy I i II Ar- 
mii Wojska Polskiego. Kocha- 
my każdy nowozbudowany 
dom na MDM, każdą nową 
fabryke, każdą nową szkołę, 
budowaną ofiarnym  wysił. 
kiem ludu polskiego, polskiej 
klasy robotniczej i nie chce- 
my, aby ich trud znowu został 
zmieniony w gruzy i pogorze- 
liska. 


My wiemy, że zabezpieczyć 
nesze pokojowe budownictwo, 
naszą wolność i niepodległość 
możemy tylko ramię przy ra- 
mieńiu z narodami Związku 
Radzieckiego, krajów demo- 
kracji ludowej, Chin, Niemie- 
ckiej Republik; Demokratycz- 
nej — ramię przy ramieniu z 
wszystkimi ludźmi dobrej woli 
walcząc o pokój, o pokrzyżo- 
wanie morderczych planów m- 
perialistów amerykańskich. 
Każdy daień budowy i walki 
o pokój pomnaża nasze siły. 
Jest nas z każdym dniem wię- 
cej. Od Łaby po Morze Żółte, 
ma przestrzeni 30 milionów 
km. kw. rozciąga się potężna, 
wielka rodzina narodów bu- 
dujących nowe, jaśniejsze ży- 
cie, narodów splecionych 
wspólnymi ideałami marksiz- 


mu - leninizmu, wspólnymi 
ideałami walki o socjalizm i 
pokój, 

Ta wspólnota ideałów czyni 
naszą więź nierozerwalną. 
Walczą o pokój masy pracu- 
jące Europy zachodniej masy 
pracujące Anglii i Stanów 
Zjednoczonych. Z bronią w 
ręku walczą o swą woiność 
bohaterskie narody Korei, 
Vietnamu, Burmy į Malajów, 
Każdy dzień pogłębia sprzecz- 
ności w obozie atlantyckich 
podżegaczy. Nas jest coraz 
więcej. Ich z każdym dniem 
mniej. Ale my wiemy, że za- 
bezpieczać naszą  niepodle- 
głość, to stale podnosić siłę 
gospodarczą i obronną naszej 
ojczyzny, aby — jak uczy nas 
tow. Stalin — spotkać agre- 
sora w pelnym uzbrojeniu 

Walka nasza, towarzysze, 
trwa z niesłabnącą siłą. Bu- 
dujemy nasze nowe życie w 
ostrej walce z wrogiem kla- 
sowym, z elementami speku- 
Janckimi, w walce o wykona- 
nie naszych porywających pla- 
nów gospodarczych, w walce 
z trudnościami, wypływający= 
mj z nienadążenia rozwoju 
gospodarki rolnej za rozwo- 
jem uprzemysłowienia nasze- 
go kraju, w walce ze szpie- 
gami i dywersantami, nasyła- 
nymi przez zbrodniarzy im- 
perializmu amerykańskiego, 
w walce ż dużymi jeszcze na- 
warstwieniami przeżytków ka- 
pitalizmu w świadomości lu- 
dzi. 

W walce tej, partia nasza 
przezwyciężając trudności, ma 
ogromne osiągnięcia w swym 
bilansie. Wyrazem bilansują- 
cym te osiągnięcia į zdobycze 
jest projekt Konstytucji, ogło- 
szony 27 stycznia 1952 r. 


(Dokończenie na str, 4) 


stycznia 1yD2 r. (Nr 25) 


_ Obywatele Polski o swej Konstytucji 


f 
|. 


5 Z prawdziwym wzruszenieiń 
czytam słowa projektu nowej. 
Konstytucji: „Polska Rzecz- 
_ pospolita Ludowa otacza 
szczególnie troskliwą opieką 
sychowanie młodzieży i za- 
ia jej najszersze możli- 
_ wości rozwoju”, 
_ Wspominam okres mojego 
dzieciństwa — lata przedwo- 
je e, Cjciee ubogi komor- 
nik wiejski, musiał wówczas w 
poszukiwaniu pracy  emigro- 
wać do Niemiec. Nędza zaglą- 
dita do naszej rodziny. Często 
brak było chleba. 
Nikt'nie troszczył się o pra- 
"wo do radosnego dzieciństwa 
dis órki sezonowego robotni- 
a © > 
= W Polsce Ludowej rozpo- 
częłam nowy okres życia. Oj- 
ciec nie lęka się bezrobocia. 
brat | siostra kształcą się w 
szkole zowodnwej, są _przo- 
downikami pracy w Zakła- 
dach im. Liebknechta. 


Dzięk: władzy ludowej ży- 
a moje stało się lepsze i ra- 
 dośniejsze. W szkole przemy- 
łowej zdobyłam wiedzę, 
której nie chciała dać 
rotniczym dzieciom  kapita- 
listyczna Polska. Ta sa- 
a troska o dobro młodych 
przebija z serdecznego stosun- 
"ku kierownictwa zakładu do 

moich potrzeb i życzeń. Dzię- 
ki tej serdecznej opiece w 
krótk'm czasie zdobyłam kwa- 
lifikacje zawodowe i dziś, mi- 
mo że skończyłam zaledwie 
| 20 lat życia, w pracy swej nie 

ustępuję doświadczonym tka- 


g 


pczo P- pracy najmilszym 
miejscem odpoczynku jest 
_ świetlica  fabryc”na, gdzie 
© wśród koleżanek į kolegów 


radośnie spędzam wolny czas. 


1 -dniowy urlop w roku u- 
biegłym spędziłam na wcza- 
's ch w Sokolcu, pięknej miej- 
scowości Dolnego Śląska. 


Państwu Ludowemu za jego 
"opiekę nade mną  odpłacam, 
przodując w walce o plany 
produkcyjne, Rozumiem, że w 
ten sposób umacniam zdoby- 
cze narodu polskiego i mło- 
dzieży, 3 których mówi pro- 
jeht nowej Konstytucji. O tym 
właśnie myślałam, kiedy kil- 
ki dm temu podjęłam zobo- 
wiązanie produkcyjne dla ucz- 
czenia 10 rocznicy powstania 
„seiskiej Partii Robotniczej. W 
ten sposób chcę wyrazić moją 
wdzięczność partii i rządowi 
a to, że moja młodość nie jest 
pd bna do mojego dzieciń- 

ai 


|. Nowa Konstytucja to wiel- 
kie świadectwc nowego, rado- 
sr życia młodzieży w Du- 


WMO 


dowej Polsce. Zobowiązuje 
mnie ona do przodowania w 
walce o pokój i socjalizm. 


Chcę być godną zaszczytnego 


Odbicie moi 


Mam przed sobą projekt 
Konstytucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. Przeczy- 
tałam go dokładnie słowo po 
słowie. I potem zamyśliłam 
się głęboko O tym co dało mi 
Państwo Ludowe | co gwa- 
rantuje Konstytucja, I o tym 
jak żyłam w dawnej sanacyj- 
nej Polsce. 


Nie do wiary jak mogłam 
przed wojną żyć i mieszkać z 
rodziną, składającą się z 6 
osób, w jednym małym 
koiku, gdzie ze ścian lała s'ę 
woda. bez widoków na po- 
lepszenie. W takich warun- 
kach musiałam wychować 
troje dzieci Jako cerowacz- 
ka pracowałam w fabryce i 
często musiałam  zmieriać 
miejsce pracy, gdyż fabry- 
kantowi nie podobało się mo- 
je zachowanie. mój protest 
przeciwko wyzyskowi. 


' Moja młodość jest lepsza 
od mego dzieciństwa ' 


tytułu: Obywatel Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 


TERESA RACH 
tkaczka z ZPB im. Marchlewskiego 


ch pragnień 


Rządu sanacyjnego nie nb- 
chodziło wcale jak ja żyję, 
w jakich warunkach wynho= 
wuję dzieci, czy pracuję | 
ile zarabiam. Obchodziło go, 
żeby jak najwięcej wykorzy: 
stać siły robotnika, który mu- 
siał pracować za marne gro- 
sze. Moja najstarsza córka, 
która skończyła szkołę poj 
wszechną w 1938 r, nie mogłś 
się dalej kształcić. Starałam 
się wżiąć ją do fabryki. żeby 
została cerowaczką i uważś- 
łam to za szczyt szczęścia. 

Jakże « zmieniło się żydie 
moje i mojej rodziny po wój- 
nie, w Odrodzonej Polsce pu- 
dowej, Państwo Ludowe fa- 
ło mi ludzkie mieszkanie, /za- 


pewniło mi stałą pracę i pta- 
cę na równi z mężczfzną. 
Nie uważam już za gczyt 


marzeń tego, żeby moje fizieci 
mogły się dostać do fabtyki. 


W dalszym ciągu swego listu, (którego odbitkę pdhiżej 
zamieszczamy), Bronisława Jurewicz pisze: 


Ta manda a 
KOK kamólyrwwewać b Z, À 
tala ky! trosi? 


WZA olo W gas z 


me w 


BRONISŁAWA JUREWICZ | 
cerowaczka Włók. Spółdzielni Pracy „O: 


sorka. 


GŁOS ROBOTNICZY 


Wnioski z przebiegu kampanii wyborczej ZMP w woj, łódzkim 


Prawie 2 miesiące upłynęły 
już od rozpoczęcia kampanii 
sprawozdawczo wyborczej 
ZMP na terenie woj. łódzkie- 
go. Czas zastanowić się nad 
osiągnięciami i podstawowymi 
brakami, jakie wystąpiły w 
czasie tej akcji na naszym te- 
renie, aby ulepszyć dalszy 
przebieg kampanii wyborczej. 


Walka e plan 


głównym zadaniem 


Słowa listu ZG ZMP: „Pa- 
miętajcie, że zwiększenie u= 
działu ZMP i młodzieży w wy- 
konaniu Planu 6-letniego zale- 
ży od Was samych" — spotka- 
ły się na ogół z pełnym zro- 
zumieniem ZMP-owców woj, 
łódzkiego. 

Walka o zwycięskie wyko- 
nanie zadań trzeciego roku 
Planu 6-letniego, przy jak 
jwiększym udziale młodzie- 
ży, stanowi zasadniczy temat 
referatów sprawozdawczych i 
dyskusji na zebraniach wy- 
borczych kół. Młodzi robotnicy 
dyskutują nad zwiększeniem 
wydajności pracy, nad rozwo- 
jem jej nowych, przodujących 
metod. 

Na zebraniu wyborczym w 
Tomaszowskich Zakładach 
Włókien Sztucznych młodzi 
robotnicy poddali rzeczowej 
krytyce dotychczasowy stosu- 
nek zarządu zakładowego ZMP 
do spraw produkcji. Wskazali 
na potrzebę zwiększenia po- 
mocy ze strony organizacji 
ZMP-owskiej młodzieżowym 
brygadom produkcyjnym, któ- 
re dotychczas pozbawione by- 
ły opieki. Nie troszczono się 
tam o kwalifikacje zawodowe 
młodzieży, niedostatecznie pra- 
gowano nad podniesieniem 
poziomu ideologicznego człon- 
ków organizacji, Krytyka 
wskazała nowemu zarządowi 
braki, jakie należy usunąć. 

Na jednym z zebrań gro- 
madzkiej organizacji ZMP, we 
wsi Kamyk, młodzież gorąco 
dyskutowała nad ulepszeniem 
metod pracy . uświadamiającej 
wśród chłopów w czasie ak- 

i kontraktowania trzody 


chlewnej. W wyniku pracy, 
prowadzonej przez młodych 
agitatorów, zakontraktowano 


tam ponad 80 sztuk świń. 
Przykładów takich jest wie- 
le — świadczą one o zrozu- 
mieniu przez młodzież znacze- 
nia walki o Plan 6-letni, 
Zagadnieniem, które zbyt 
wąsko potraktowane zostało w 
większości referatów sprawo- 


zdawczych. a któremu poświę- 
| cić musimy więcej uwagi, jest 
praca kulturalno - oświatowa. 
Ożywienie świetlice gromadz- 
kich i zakładowych, wytwo- 
rzenie w nich zdrowej, rado- 
snej atmosfery organizowani 
wieczornie dla / młodzieży, 
wieczorów dyskusyjnych, zes- 


| połów pieśni i tańca — to jed- 


j 
|. 


t 


4 


— Nie mogę sobie poradzić, 
wszystko wali się na raz — ty- 
| le roboty i wszystko na mojej 
| głowie — żali się przewodni- 
czący rady oddziałowej terenu 
„A” ZP] im. Stalina, tow, Ste- 
fan Kisiel. 
| rzeczywiście, tow. Kisiel 
le możę podołać robocie, 
Chciałby bowiem zrobić wszyst- 
ko sam, Właśnie na skutek ta- 
kiej pracy kierownictwa rady 
zakładowej w przędzalni cich- 
kiej i wigoniowej nie ma akty- 
wu związkowego, Członków ra- 
dy, pracujących aktywnie, moż- 
na policzyć na palcach, Podob- 
ną bezczynność przejawiają 
grupy związkowe, Mąż zaufa- 
nia — Anna  Walczykowska, 
aczkolwiek funkcję tę pełni od 
dłuższego czasu, nie zna zadań 
cych przed grupą związ 
kową, Zajmuje się tylko. zbie- 
raniem składek. członkowskich. 
Nie uczęszcza na narady mẹ- 
żów zaufania, nie wie nic o 
współpracy z grupą partyjną. 
Podobnie wypowiada się mąż 
zaułania — Janina Senkowska, 


An A o a a i 


Eksploatacja 
niedojrzałych 
organizmów 
| Pod tym tytułem pisał 
„KURIER ŁODZKI* dnia 
16 stycznia 1935 roku; 
_Praca młodocianych tak 
mo jak i praca ich doro- 
h towarzyszy odbywa 
sę często w warunkach urą- 
gijących elementarnym wy. 
i maganiom higieny 


| społecznej, 
sf straty powoduje takie mar- 


Jakie wielkie 


ż notrawstwo najcenniejsze- 
d go materiału ludzkiego. te. 

go chyba nie trzeba poł- 
$ kreślać, Zatrudnianie mło- 
i docianych robotników przy- 

nosi każdemu pracodawcy 
Sj duże zyski, gdyż za maią 
$ opłatą otrzymuje on robot- 
į nika młodego i doskonale 
; i pracującego. 


ŻYCIE 


Zbieranie składek — oto jedy- 
ne zadanie, jakie postawiła ra- 
da oddziałowa zed mężami 
zaufania. A i pod tym wzęlę- 
dem istnieją poważne braki. 
Około 50 proc, związkowców 
mie opłaca składek, wśród nich 
znajduje się wielu członków 
partii. Rada oddziałowa nie 
wciąga zupełnie grup związko” 
wych do pracy masowo-poli- 
tycznej, Poważne braki wyka- 
zuje organizacja związkowa w 
dziedzinie troski o sprawy by- 
lowe robotników. Nie więc 
lziwnego. że bardzo często ro- 
botnicy zamiast.do rady zgła- 
szają się do organizacji partyj- 
nej. + Ę 
"Zły styl pracy rady oddziało- 
wej datuje się nie od miesiąca 
— ják to starają się udowodnić 
towarzysze. składając przyczy- 
nę słabej pracy na karb prze- 
prowadzanej ostatnio reorgani- 
zacji zakładu, Od szeregu mie 
sięcy rada nie zwoływała w 
terminie zebrań, nie przepro- 
wadzała narad z grupami związ 
kowymi, nie kontrolowała dzia- 
łolności poszczególnych komi. 
bfi; które w rezultacie istnieją 
tylko na papierze, a przede 
wszystkim nie prowadziła nia- 
sowej pracy politycznej, 


Przędzalnia wigoniowa nie 
wykonuje planów _produkcyj- 
nych. letmieją braki W pro- 
dzalni odpadkowej, która sta- 
nowi „wąskie gardło”, W ostat- 
nim czasie z inicjatywą zasto- 
sowania wielowarsztatowości w 
Przędzalni odpadkowej wystą- 
piła „organizacia  partyina, 
Członkowie partii, tow. tow. 
Borgiel i Gębska. zobowiązali 
się przejść z obsługi 4 na 5 
stron, Niestety, w akcii tej żad- 
nego udziału nie bierze organi- 
zacja związkowa, 


pracy organi 
nie czuje się jej kierownikiem 
politycznym, Tow. Kisiel stwier- 


Po 


cy organizacji związkowej. 
braku zainteresowania działal- 


* nością rady. ze strony organiza- 


cii partyjnej świadczą pastępu- 
iące fakty: tow, Zofia Pydzwi- 
ska, mąż zadłania, została 
bez uzgodnienia z radą oddzia- 
łową wybrana organizatorem 
grupy partyjnej. Tow. Piecho- 
cińska, organizator grupy par- 


PARTII 


tyinej, została znów 
mężem zaufania. Tak 
cia oddziałowa jak i 
wa pracowały w callbwitym 
od siebie oderwaniu. fezultat 
był taki, że jeden robiłnik o- 
trzymywał kilka funkcjłi w or- 
ganizacji partyjnej i fwiązko- 
wej, 

„Sekretarz podstawo 


nizacji, tow. Kroszczyńgi, przy” 
znaje, że niewiele wiep pracy 
organizacji związkowi Nie 


wie, czy rada stawia ped gru. 
pami związkowymi |zadanie 
rozwoju ruchu wielowjrsztato- 
wego, Sam stwier- 
dza, a aur 


błędy i wskazać zadajia. Jest 
bez wątpienia winą ofanizacji 
partyjnej, że obecnie, fiedy za. 


początkowano wielo 


nienia tego ruchu prd orga- 
nizacją związkową, piłed gru- 
pami związkowymi. 


Podobnie hrak 


w ogniwach  zwiśpkowych. 
Il sekretarz organizafj partyj: 
nei, tow, Matczak, ftwierdza, 
że w tej sprawie anizacja 
artvina nie ieee fe zrobie 
a. Na zebraniu aktywu związ- 
kowege nie był obegy nikt z 


członków , egzekuty „Nie 
powiadomiono nas” = tłuma- 
czy się tow, Mat. „Nie 
mieliśmy żadnego nfstawienia 
2 KD" — mówi tow  Krnsz- 


czyński. 

Wszystkie te fakty mówią o 
niezrozumieniu przeź orfnniza* 
cię partyjną łerenu „A” Zaktn- 
dów ım, Stalina zadgń w sto- 
sunku do organizac T związko- 
wej. Kierownictwo polityczne 
tą organizacją winno przecież 
polegać na częstej inalizie jej 
pracy. na Współpracy firup par- 
tyjnych naci związkowy= 
mi, ma stawianiu przed akty- 
wem związkowym zadań — roze 
woju współzawodnictwa. wielo- 
warszłałowości, — prowadzenią 
działalności / masowo-uświada- 
miającej, Tow. Grodzki od nie. 
dawna dopiero pełni furkcię 
przewodniczącego rady — tym 
większa powinna byś pomoc i 
opieka mad organizacją związ 
kową ze strony ortafizacji par- 
tyinei. 

W warunkach trudności pro- 
-dukcyjnych, z jakimi boryka 
się zakład, sprawa uaktywnie- 


Bez troski o organizację związkową 


nia organizacji związkowej, u- 
lepszenia jej stylu pracy iest 
zagadnieniem  wielkiei wagi. 
Dlatego też w toku kampanii 
„wyborczej, która winna usunąć 
dotychczasowe błędy w pracy 
związkowej, organizacja var- 
łyjna musi czuć się odpowie- 
dzialna za przebieg zebrań wy- 
borczych. za wybór nowych 
władz związkowych. Potrzebna 
jest, i to jak naiszybciej, po- 
moc i opieka dla rady zakła- 
dowej ze strony podstawowej 
organizacji partyjnej, 
H. WRZESIŃSKA 


no z bardzo ważnych zadań, 
stojących przed nowymi zarzą- 
dami ZMP Właściwością mło- 
dego wieku jest potrzeba roz- 
rywki, radosnego wypoczynku 
po pracy, Praca w Świetlicy 
stanowi bardzo ważny czynnik. 
w wychowaniu młodych ludzi. 


O prawidłową rozbudowę 
ZMP-owskich szeregów 


W toku kampanii sprawo- 
zdawczo - wyborczej powinni 
napływać do szeregów ZMP 
nowi członkowie. Obok przy- 
kładu takich kół jak w gro- 
madzie Mnichowice, w pow. 
skierniewickim gdzie w 
czasie kampanii przyjęto do 
„organizacji 12 nowych człon= 
ków, mamy szereg faktów 
świadczących, że wiele organi- 
zacji nie docenia tego ważne- 
go zagadnienia. Szczególnie na 
terenie spółdzielń produkcyj= 
nych i PGR-ów umocnienie i 
rozbudowa organizacji ZMP- 
owskich stanowi jedno z naj- 
ważniejszych zadań, Wiele 
przodującej młodzieży wiej- 
skiej — córek i synów mało i 
średniorolnych chłopów znaj- 


Z dzi 


1943 roku masową 


uczyć w wolnej i 
Polsce", 
Z inicjatywy KŁ PPR zaku- 


jów Polskiej Part 


Bojowe słowo Partii 


duje się jeszcze poza zasię- 
giem oddziaływania naszej or- 
ganizacji. Zadaniem naszym 
jest skuteczniej mobilizować 
tę młodzież do walki z kuła- 
ctwem. do umacniania i roz- 
budowy gospodarki spółdziel- 
czej na wsi. 

Aby w dyskusji na zebra- 
niach wyborczych była rzeczo- 
wa krytyka działalności koła, 
wskazująca drogi ulepszenia 
pracy nowego zarządu, trzeba 
więcej uwagi poświęcić przy- 
gotowaniu referatów sprawo- 
zdawczych. Często przewodni- 
czący kół ZMP zadowalają się 
odczytaniem listu Zarządu 
Głównego ZMP, bez podania 
przykładów, związanych z te- 
renem pracy koła. Tak było 
na zebraniu wyborczym w 
gromadzie Brójce, pow. łódzki, 
gdzie przewodniczący koła nie 
zadał sobie trudu przygotowa- 
nia oceny dotychczasowej pra- 
CY; 

Referat winien zawierać od- 
powiedź na pytania — „jak 
koło wypełniło swoje zada- 
nia — jak pomagało partii, 
jak zajmowało się sprawami 
swojej gromady czy zakładu 
pracy?" Tylko tego rodzaju 


Robotnicz 


Kiedy hitlerowcy rozpoczęli stwo polityczne nie może prze- 


kreślić faktu, że oręż polski 


polskich, znów walczy w regularnych 


jednostkach u boku bohater- 
skiej Armii Radzieckiej o wol- 


„ ną Polskę!" 


Przeciwko londyńskiej 
polityce zdrady 


U schyłku okupacji hitlerow- 
skiej, kiedy w 1944 r. Armia 


piono tzw, pomoce szkolne w Radziecka, gromiąc wroga, pę- 


celu prowadzenia kompletów 
navczania polskiego języka i 
historii polskiej. 

16 kwietnia 1943 roku w 
10-lecie strajku powszechnego 
w Łodzi ukazał się wstępny ar- 
tykuł, który przypominał sy- 
tuację proletariatu łódzkiego w 
okresie rządów kapitalistyczno- 
obszarniczych. 

„Robotnicza Łódź, która z 


taką niezachwianą energią bro- 
nita swych praw. musi į teraz 
porwać się do czynu — pisze 
Głos Łodzi”. — Każda fabry- 
a musi być kuźnią wyzwole- 
nia spod jarzma okupacji. Wraz 
z całym krajem wzmożemy ma- 
sową akcję dywersyjno-sabota- 
żową. Utrudnimy wrogowi or- 
ganizowanie przemysłu wojen- 
nego, którego Główne bazy 
przenosi ostatnio do Łod: 

W naitrudniejszej dla Związ- 
ku Radzieckiego chwili, kiedy 
wojska hitlerowskie bez przer- 
wy bombardowały Stalingrad, 
usiłwiąc przeiść Wołgę i ścisnąć 
Moslcwę w kleszcze, zdradziec- 
o i po tchórzowsku opuściły 

rai Rad sformowane tam ied- 
nostki Andersa, Lecz w Związ- 
ku Radzieckim pozostali pa- 
trioci połsev. którzy chcieli iść 
bliższą drogą do kraju, 


Utworzenie w ZSRR I Dywi- 
zii WP im, Tadeusza Kościusz- 
ki spotkało się z entuzjazmem 
wszystkich patriotów w krajn. 
„Głos Łodzi” w artykule „Po- 
lacy w ZSRR”, omawiając" ten 
istoryczny moment w dziejach 
narodu stwierdza, że: „Naród 
polski mimo zdrady „gór” wal- 
czył da samego końca, nawet 
wtedy, kiedy walka stała się 
już beznadziejna, Dziś również 
nie będzie czekał na dyrekty- 
wy z Londynu. Żadne szachraj 


Na wielkich budowlach socializmu 


Rośnie 


dziła go precz z ziemi radziec- 


iw. 


ocena może sprzyjać rzeczo- 
wej i twórczej dyskusji. Więk- 
szej pomocy w organizowaniu 
zebrań wyborczych udzielać 
muszą zarządom kół zarządy 
powiatowe, miejskie i gminne 
ZMP Zadaniem pełnomocni- 
ków wyborczych jest wspólnie 
z ustępującym zarządem koła 
dopilnować wszystkich przy- 
gotowań do zebrania wybor- 
czego. ZP i ZG powinny sy 
stematycznie przeprowadzać 
odprawy swych  pełnomocni- 
ków, aby operatywnie kiero- 
wać przebiegiem kampanii. 
Jednocześnie wprowadzić trze- 
ba systematyczną kontrolę 
wykonania wniosków podej- 
mowanych przez koła na ze- 
braniach wyborczych. 


Otoczyć opieką 
nowowybrane zarządy 


Do nowych zarządów kół 
weszło wielu przodujących 
młodych ludzi — poważna 


część ich, nie mając praktyki 
organizacyjnej, napotykać bę- 
dzie w początkowym okresie 


Łodzi 


dami, a przede wszystkim jest 
łą podstawą uznanie ich nieza- 
leżności”, 


Na artykułach „Głosu Łodzi” 
i „Trybuny Ludu” uczyły się 
masy pracujące naszego miasta 
patriotyzmu i internacjonalizmu, 
uczyły się kochać i walczyć o 
wolność swej Ojczyzny oraz 
szanować wolność innvch naro- 
dów. 


Działalność partii obejmowa- 


ła różne okresy. Były okresy 
wzlotów, jak również trudności. 


ZRYDUMA LUDU 


"wota 16 sirpnia 1942r. 


ui s 
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scan 1 katalo 


między Polską a ZShł.P3Xt tem, 
1 raku, w cz stu wizyty premia 
palnej sale. Narain Polskiego 
fuodanunt + + przyszły? wapółe 


życia aru orstnich maruów sł owioiakich 


Strona tytułowa pisma „Trybuna Ludu”, organu Okręgo- 
p wego Komitetu PPR. 


kiej, kiedy już bliski był mo- 
ment oswobodzenia Warszawy, 
emigracja londyńska rozpoczę- 
łą szczególnie oszczerczą i zja- 
dliwą kampanię przeciwko 
ZSRR w sprawie granic. Rząd 


|" emigracyjnego 


Londynie, „Głos Łodzi” szero- 
ko skomentował oświadczenie 
rządu ZSRR, piętnując imperia- 
listyczne -i zaborcze apetyty 
rozbitej kliki emigracji londyń. 
skiej, 

uCiasny egoizm klasowy na- 
szej rodzimej reakcji, która boi 
się utraty swych kolonii, wy- 
stąpił w całej jaskrawości w 
stanowisku tzw, rządu emigra- 
cyjnego, Tylko naprawienie hi- 
storycznych krzywd, jakie kla- 
sy posiadające  wvrządzały 
przez wieki narodom: ukraiń- 
skiemu i białoruskiemu. może 
stać się. podstawą dobro- 
sąsiedzkich stosunków między 
odradzoną Polską a tymi naro* 


Do partii wślizgiwały się wro- 
gie i zdradzieckie jednostki, 
przekupione przez Gestapo. 
Jednym z nich był prowokator 


Jan Antonowicz, z zawodu 
piekarz. Był on aresztowany 
przez hitlerowców, a nawet 


wysłany do obozu niemieckie- 
go. Łódzcy towarzysze utrzy” 
mywali kontakty z komunista- 
mi niemieckimi w obozie, Wie- 
dział o tym Antonowicz. Jego 
pobyt w. obozie stał się jednym 
łeńcuchem prowokacji. Jednak 
łódzcy towarzysze nie zostali o 
tym poinformowani. Gdy Anto- 
nowicz powrócił z obozu, przy- 
jęto go w partii z radością. 


- Lecz niecny prowokator wydał 


wkrótce w ręce Gestapo szereg 
towarzyszy, Była to iuż druga 
urządzona przez An: 
zą. Wielu towarzyszy 
zginęło w lochach Gestapo, in- 
ni zostali wysłani do obozu 
koncentracyjnego. 

owych dniach ujawniła się 
szczególna rola prasy partvjnej. 
„Głos Łodzi” zwrócił się do 


" STR. 3 
pracy na różne trudno- 
ści, Zadaniem zarządów po- 


wiatowych, miejskich i gmin- 
nych jest systematycznie po- 
magać młodemu aktywowi w 
pokonywaniu tych trudności. 
Częsta kontrola pracy nowo- 
wybranych zarządów ZMP i 
ndzielanie im konkretnych 
wskazówek pozwola na 
uniknięcie wypaczeń w dzia- 
łalności kół ZMP. 

Z pomocą nowowybranym 
zarządom powinny przyjść 
również organizacje partyjne. 
Analizowanie pracy ZMP-ow= 
skiej na posiedzeniach egze- 
kutyw organizacji partyjnych 
pozwoli nowym zarządom u= 
niknąć wielu błędów. 

Od wyciągnięcia słusznych 
«wniosków z dotychczasowego 
przebiegu zebrań wyborczych 


zależeć będzie powodzenie 
dalszych etapów kampanil 
sprawozdawczo - wyborczej 


ZMP na terenie województwa 
łódzkiego. 


ZBIGNIEW BINKOWSKI 


wieeprzewodniczący 
Zarządu Wojewódzkiągo ZMP 


VHI 


swych czytelników, by składali 
datki na fundusz dla rodzin 
ofiar faszyzmu. Ze wszystkich 
stron miasta i województwa 
napływały hojne ofiary na ręce 
komitetu redakcyjnego. 


15.X11, 1943 r. „Głos Łodzi” 
podał komunikat, że obięto po- 
moca 52 osoby, którym wręczó- 
no 1,751 marek. (Po wyzwole- 
niu Polski prowokator Antono- 
wicz stanął przed Sądem Ludo- 
wym i został skazany na karę 
smierci). 


Więź z masami 


Uwzględniając trudne warun- 
ki okupacji hitlerowskiej za- 
„sługuje na uwagę fakt powsta- 
wania i rozwijania się ruchu 
korespondentów robotniczych, 
Korespondent ż fabryki Horaka 
podawał. że majster przędzalni, 
aul Leipold, zbił 16-letniego 
shłopaka, którego matka leży 
chora na gruźlicę, a ojciec sie- 
dzi w obozie hitlerowskim, Lei- 
pold skazał go na 50 batów. 


List otwarty korespondentów 
jednej z fabryk do redakcji 
„Głosu Łodzi” piętnuje z obu- 
rzeniem redakcję tygodnika 
„Wolnóść” — organu „Stron: -. 
nictwa Pracy”, który zamieścił 
artykuł o „oczekiwaniu z bro: 
nią u nogi”, 

„Każecie nam czekać na wy- 
zwolenie z Anglii — piszą ko- 
respondenci — bo chcecie so- 
bie zapewnić poparcie angiel- 
skich monopolistów, wykupy= 
waczy akcji, by stać się znów 
dyrektorami akcyjnych towa- 
rzystw monopoli zaśranicznych, 
Wszelkie kombinacie, pomiia- 
iące ZSRR i stawianie karty na 
Anólię pachnie polityką sana- 
cyiną sprzed 1939 r., która zdu- 
biła Polskę. O losach Polski 
zadecyduje naród i jego na- 
tychmiasłowa walka z okupan- 
tem”, 


Tak więc podziemna prasą 
artyjna w okresie okupacji 
itlerowskiej spełniła zaszczyt. 
ne zadania nakreślone przez 
Lenina: była kolektywnym or- 
fanizatorem, agitatorem i prot 
pagandystą, 


1 
JAN ADAMOWSKI 


nowy człowiek 


W pociągu był tłok. Natalia stała w przejściu” 
wagonu, Na głowie miała dużą, wełnianą chustkę, 
która opadała na ramiona. Buciki oblepione były 
blotem — ślad kilkukilometrowej drogi, dzielącej 
gy od aż kolejowego. Za oknem wa- 
onu, ponad szarą połacią mijanych pól i zagród, 
wschodził dzień. — „Co mi też przyniesie?" t 
myślała Natalia. Po raz pierwszy jechała do pracy 
w fabryce, 

Drogę do nowowybudowanego kombinatu włó- 
kienniczego na Bugaju — przedwojennej dzielnicy 
robotniczej Piotrkowa — przebyła szybko. Dołączy- 
ła się po prostu do gromadki robotnie fabryki. Mało 
co mogła zrozumieć z ich rozmowy: „cienkoprzę- 
dna", „szpula“, „cewka“, „przewijarka" — pojedyn- 
cze terminy, które w tej chwili nie miały dla niej 
żadnej treści i żadnego znaczenia, 

„W administracji kombinatu takich dziewcząt 
jak ona, które po raz pierwszy przybyły da fabryki, 
było więcej. Natalia czuła się dziwnie nieswojo, Po- 
dała personalia. Jakiś starszy pan wypisywał na 


Kantęo: Natalia Jasińska zo wsi Kamocka Wola 
at 22... £ 


« 


Majster Staszewski, 
Ki włók: 


* * 


A stary członek partii, łódze 
rz, był jednym z tych, którzy na ochot- 
Jechali na Bugaj, aby pełną parą puścić 
kombinat. Łysy, w okularach, zrobił na Natalii 
wrażenie człowieka surowego. Wrócił właśnie 
Z krótkiej odprawy w komitecie partyjnym. Mô- 
wiano na niej o konieczności wnikliwej i cierpliwej 
pracy członków partii z ludźmi, którzy przychodzą 
ze wsi pierwszy raz do fabryki. Rozumiał swoją 
odpowiedzialność, Przecież tu chodzi nie tylko o 
nauczanie ich zawodu, zrobienie z nich pełnowar= 
tościowych pracowników produkcji. tu chodzi o 
coś więcej — o przeobrażenie ich świadomości, aby 
stała się robotnicza, przodująca. 

Maister Staszewski swoim zwyczajem zagadnął 
Natalię o jej dotychczasowe życie, potem przedsta- 
wit warunki pracy i płacy w przędzalni, mówił o 
obowiązkach į nagle zapytał: „Czy na pewno choe- 
cie zostać robotnicą — prządką?* Stanowczy wyraz 
twarzy Natalii mówił za siebie, „Zaczniecie naukę 
od razu na maszynie” — powiedział, i zanim Na- 
talia się zorientowała. ujął ją za rękę, wprowadził 
do hali, postawił przed maszyną, przy której pra- 


RAA kilka dziewcząt. 1 tak zaczęła się pierwsza 
lekcja. 


Majster wetknął szpulę z przędze! na wrzeciono 
1 wyciągnąwszy nitkę powolnymi ruchami wska- 
zywał kolejne czynności. Natałia spróbowała zrobi 
to sama, Nie szło. Wstydziła się swoich rak przy- 
zwyczajonych do dźwigania ciężarów, swoich pal- 
ców pokrytych odciskami. które nie  wyczuwały 
cienkiej, delikatnej nitki, Chciała uciec stąd. „Ja 
nie potrafię!" — powiedziała prawie e przeraże- 
niem. Uspokoił ją serdeczny uśmiech majstra. 
„A mówiliście, że bardzo chcecie być prządką — 
zażartował. A teraz to już nie. koniec?" I zrobił 
porozumiewawczy gest, aby znowu. spróbowała. 


Fragment sali tdrgaczy bel 
Kombinacie. 


w. Piotrkowskim 


„Ot, tak, dobrze... Zobaczycie jak dobrze pójdzie" — 
pocieszał, pomagając jej, I wreszcie.. udało się. 

Natalia początkowo niszczyła wiele nitók, po 
prostu nie rozumiała na czym polega oszczędń. 
„My za surowiec płacimy dużo pieniedzy, a to są 
przecież nasze pieniądze — tłumaczył spokojnie 
tz uśmiechem majster Staszewski. Spójrzcie, ile 
kobiet jest na sali. Żeby tak każda podczas pracy 
zniszczyła kilkadziesiąt metrów nitki i wyrzuciła 
je. zamiast zebrać 1 przekazać z powrotem do pro- 
dukcji — ileż kilogramów cennej naszej przędzy 
zostałoby zniszczonych”. 


Natalia z uwagą słuchała słów majstra. Na- 
brała do niego zaufania. Polubiła go. Często opo= 
wiadał o ciężkim losie robotnic w przedwojennej 
Polsce, o ich strasznej.pracy u fabrykantów łódz= 
kich, o strajkach robotniczych, Mówił o wrogach, 
którzy chcieliby nam wyrwać te piękne maszyny i 
fabryki, o Amerykanach, którzy napadli na naród 
koreański. Od niego usłyszała pierwsze słowa 
prawdy o partii, przewodniczce naszego narodu. 

W sercu Natalii ródziło się poczucie solidarności 
z otoczeniem, wspólnoty z tym, co sama tworzy 
1 tworzą inni, uczucie nienawiści do tych, co czyha- 
ją na nasze dobro. Niejednokrotnie stojąc przy ma- 
szynie biegła myślą do swej wsi, do tych czterech 
hektarów ojcowskiej, marnej, piaszczystej ziemi, 
która nie mogła wyżywić ich licznej rodziny. Żeby 
zarobić, szło się dawniej podczas żniw į wykopków 
do bogatego chłopa. Od świtu do późnego wieczora 
trzeba było tyrać. To się skończyło. Pracuje w kom- 
binacie, „na swoim“ — jak to określa, Natalia moc- 
niej wyczuwała teraz kontrast między tamtymi 
dniami a jej obecną rzeczywistością, 

Coraz ciaśniej zespalało się jej osobiste życie 
z życiem zakładu, Po południu chodziła na kursy 
zawodowe. Poznawała technologię produkcji przę= 
dzy, poznawała rolę swej pracy dla Ojczyzny. Ro- 
zumiała już teraz wiele rzeczy. Pamiętała radziec- 
kich żołnierzy, którzy -wyzwolili jej wioskę, a teraz 
zobaczyła jak ci sami ludzie codziennie przychodzą 
do fabryki i montują radzieckie maszyny, te, które 
jej otworzyły nowe życie, Dla niej słowo przyjaźń, 
o którym mówił majster Staszewski na jednej 
z masówek, ma głęboki sens, sens jej całej przyszło- 
ści, Dla niej słowo pokój oznacza piękny szum 
obracających się przewijarek, więcej gotowych 
szpul z przędzą i większą dbałość o wspólny 
skarb — maszynę. 

A kiedy w dziesiątą rocznicę powstania Pol- 
skiej Partij Robotniczej majster zapytał: „Natalia, 
a wy co robicie ną cześć rocznicy?*, dobrze wie- 
dział, że przyjmie skromne wprawdzie, ale pierw- 
sze w życiu Natalij zobowiązanie produkcyjne. 

Ten fragment historii Natalii Jasińskiej, prządki 
w kombinacie włókienniczym w Piotrkowie, nie 
jest odosobniony. Tysiące takich jak ona przybywa 
codziennie na wszystkie wielkie nasze budowle — 
twierdze socjalizmu, Rośnie tam nowy człowiek 
naszej Ojczyzny. 

B. TROŃSKI 


STR. 4 


Dokończenie przemówienia 
tow, Jóźwiaka- Witolda 


„Nowa Konstytucja — mó- 
wił tow, Bierut na posiedzeniu 
Komisji Konstytucyjnej dnia 
23 stycznia 1952 r. — ma być 
ujęta w. formę powszechnego 
prawa Wielką Kartą zwycię- 
skich osiągnięć į utrwalonych 
na zawsze zdobyczy społecz- 
nych polskiego ludu pracują- 
cego, który stał się rzeczywi- 
stym gospodarzem swego kra- 
du, jedynym i wolnym twór- 
cą losów narodu, gwarantem 
jego rosnącej siły, niezawod- 
ną ostoją jego wielkiej przy- 
szłości, W suchych na pozór 
artykułach projektu Konsty- 
tucji zawarty jest w istocie 
ogólny wynik i bilans wieko- 
wej historii walk klasowych i 
wyzwoleńczych polskich mas 
ludowych, którym na prze- 
strzeni ostatnich 70 lat przo- 
dowała polska klasa robotni- 
cza, — walk długich i cięż- 
kich, ales uwieńczonych zwy- 
cięstwem". 


Obok ogromnych osiągnięć 
i zdobyczy, stoją przed nami 
jeszcze olbrzymie zadania i 
poważne trudności, których 
przezwyciężenie wymagać bę 
dzie dużego wysiłku mózgów 
i rąk ludzkich, dużego hartu, 
siły woli i ofiarności. Wielkie, 
ale i trudne zadanie walki o 
realizację Planu  6-letnego 
wymaga wytężonej pracy pol- 
skich mas pracujących, całego 
narodu polskiego. Odpowie- 
dzialność za słusz kierow- 
nictwo w tej wielkiej bitwie o 
Plan 6-letni, o pokój, o szczę- 
ście naszego narodu wwięła na 
swe barki Polska Zjednoczo- 
na Partia Robotnicza, 


Aby zwycięsko wykonać to 
gigantyczne zadanie musimy, 
wzorem WKP(b), stale i syste- 
matycznie podnosić na wyż- 
szy poziom kierownietwo 
owo - polityczne i organiza- 
cyjne, budzić bezustannie 
czujność rewolucyjną w sze- 
regach partyjnych i bezpar- 
tyjnych, umacniać nieprzejed- 
naną postawę wobec wroga 
klasowego, nieustannie wal- 
czyć o podniesienie aktywno- 
ści politycznej każdego człon- 
ka partii, o wzmocnienie wię- 


je 


zi partii z masami bezpartyj- 
nymi. 


codziennie uczyć się i 
swajać sobie od WKP(b) jej 


przy- 


niezłomną wierność ideałom 
Marksa — Engelsa — Lenina 
Stalina. Wtedy potrafimy 
należycie i zwycięsko organi- 
zować walkę o przezwycięże- 
nie wszystkich trudności, ja- 
kie stoją na drodze do budow- 
nietwa socjalizmu. 

Tow, Stalin wskazał, że 
„partia komunistyczna jest 
niezwyciężona, jeśli wie cokąd 
zmierza i nie obawia się trud- 
ności”, jeśli umie skutecznie 
zwalczać braki i trudności w 
swej prac; 

Świadomość celów, żelazna 
wola, hart i śmiałość w prze- 
zwyciężaniu trudności prowa- 
dzą do zwycięstwa, 

W latach okupacji hitlerow- 
skiej PPR na barykadach 
miast, -w lasach i wsiach pol- 


| 


Uroczyste 


PR licznymi zobo- 
wiązaniam? produkcyjnymi, 
pragnąc w ten sposób zado- 
kumentować swe przywiąza- 
nie i miłość do Polskiej Par- 
tii Robotniczej. 

W zakładach pracy odbywa- 
ją się uroczyste zebrania par- 
tyjne oraz akademie, poświę- 
cone tej historycznej rocznicy. 


W ZPB IM. DZIERZYŃSKIE- 


W sali świetlicy Zakładów 
im. Dzierżyńskiego zebrał się 
aktyw partyjny oraz wielu 
bezpartyjnych pracowników 
— pisze korespondent, tow. 
Dreczko, Załoga tych zakła- 
dów, pod politycznym kierow- 


Chlubny bilans 
maszych osiągnięć 


Uchwalony 
Konstytucyjną 
stytucji Polskiej 
litej Ludowej jest niezwykłvm 


przez Komisję 
projekt Kon- 
Rzeczypospo- 


wydarzeniem w dziejach na- 
rodu polskiego, wydarzeniem 
o historycznym i rewolucyjė 
nym znaczeniu, W historii na” 
szego narodu nigdy nie było 
takiego wypadku, ażeby pra- 
jekt konstytucji był przedmio- 
tem dyskusji ogólnonarodowej. 
— Oto jest wasza Konstytuej 
— mówi nam uchwała Komisji 
Konstytucyjnej — dyskutujcie 
mad nią, zgłaszajcie do uchwa- 
lonego projektu swoje wnioski, 
poprawki i uwagi... Konsty- 
tucja jest bowiem wyrazem 
woli narodu i waszym prawem 
najwyższym... 


W historii naszego narodu 
nie było jeszcze takiej Konsty- 
tucji i być nie mogło. Prawa 
określała zwykle rządząca kla- 
sa w imieniu małej garstki 
uprzywilejowanych — kapitali- 
stów i obszarników, Jasne, że 
konstytucja broniła ich intere- 
sów klasowych. Drogą ustawy 
konstytucyjnej  utrwalała bur- 
żuazja przedwojennej Polski 
swoje panowanie nad olbrzy- 
mią większością narodu, I d 
tego masy ludowe nienawidziły 
konstytucji burżuazyjnej Pol- 
ski, bojkotowały je, protesto- 
wały przeciwko nim. Wyrazem 
tego były choćby wybory do 
sejmu w 1935 roku, kiedy to w 
Warszawie oddano zaledwie 
22 proc. głosów, a w Łodzi 
13 proc, ... 

Czym jest dla nas nowa Kon- 
stytucja? Jest ona wyrazem 
niesłychanie ważnych prze- 
mian, je dokonały się w 
naszym kraju w zakresie sto- 
sunków gospodarczych, spo- 
łecznych, politycznych i kul- 
turalnych, 

Jakie nastąpiły u nas zm 
ny i jakie są nasze osiągnięcia? 
Dzięki pomocy ZSRR i zwycię- 
stwom bohaterskiej Armii Ra- 
dzieckiejj która rozgromiła 
hitleryzm — obalona została 
władza obszarników i kapitali- 
stów w Polsce. Dlatego mo- 
liśmy konsekwentnie reali: 
wać programowe założenia hi- 
słorycznego Manifestu Lipco- 
wego. calą stanowczością 

rzeprowadziliśmy Reformę 

olna, spełniając odwieczne 
marzenie chłopów polskich. 
Nacjonalizacja wielkiego i śre- 
dniego przemysłu oraz tran- 
sportu, upaństwowienie ban- 
ków, przejście w ręce państwa 
handlu zagranicznego, nieustan- 
ny rozwój państwowego i spół- 
dzielczego handlu, stały i sy- 
stematyczny wzrost spółdziel- 
czości produkcyjnej na wsi, 
przyniosły głębokie i rewolu- 
cyjne zmiany w naszym kraju. 
Te przeobrażenia wyzwoliły 
twórczą energię mas pracują- 
cych, wpłynęły na niespotyka- 
ny w żadnym kraju kapitali- 
stycznym rozwój sił wytwór- 
czych narodu. Ogromny entu- 
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zjazm mas pracujących wy- 
raził się w przedterminowym 
wykonaniu  3-letniego planu 
odbudowy kraju, wyraził się 
w dumnych meldunkach dwu 


zwycięskich etapów „ naszej 
Sześciolatki, P 
Nowa Konstytucja trwala 


te zdobycze i osiągnięcia, Sta- 
nowi ona chlubny bilans tego, 
co lud pracujący zdobył po raz 
pierwszy w Polsce, ujmując 
w swe ręce władzę, 

Takimi sukcesami nie mogą 
się poszczycić kapitalistyczne 


na cześć 10 rocznicy 
powstania PPR 


skich walczyła o niepodległość. 
naszej ojczyzny, o władzę lu- 
du i zwyciężyła. 

Dziś partia nasza — PZPR 
— kontynuatorka walk „Pro- 
letariatu", SDKPiL, KPP, kon- 
1ynuatorka Polskiej Partii Ro- 
botni — stoi niezłomna na 
rusztowaniach naszej wielkiej, 
pokojowej, soojalistycznej bu-| 
dowy. 

Wiemy, że silni przyjaźnią 
potężnego Związku Radziec- 
kiego, pomocą i nauką WKP(b) 
iw tej walce o zbudowanie 
socjalizmu, o pokój — zwy- 
ciężymy. 

Niech żyje nasza bojowa, 
rewolucyjna Polska Zjedno- 
czona Partia Robotnicza! 

Niech żyje przewodniczący 
PZPR, drogi nasz tow. Bierut! 

Niech żyje przodująca par- 
tia ruchu rewolucyjnego — 
WKP(b)! 

Niech żyje nasz ukochany 
wódz i nauczyciel, chorąży 
pokoju, przyjaciel narodu pol- 
skiego, tow, Stalin! 


ZZL LLL|)LL 


akademie 


nictwem partii uzyskała w 
ubiegłym roku czołowe miej- 
sce w przemyśle bawełnia- 
nym. Licznie stawili się na 
akademię przodownicy pracy, 
racjonalizatórzy i nowatorzy 
oraz pracownicy personelu te- 
chnicznego. Referat polityczny 
poświęcony 10 rocznicy pow- 
stania PPR wygłosił I sekre 
tarz Komitetu Zakładowego 
PZPR, tow. Piaszczyk. 


Przemówienie przerywane 
było owacjami i okrzykami na 
Cześć wielkiej kontynuatorki 
rewolucyjnych tradycji SDKP 
i L, KPP i PPR — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni. 
czej, na cześć przewodniczą- 
cego PZPR, tow. Bolesława 
Bieruta, na cześć Wielkiego 
Chorążego Pokoju Generalissi- 


p a S T 


_ musa Stalina. 


W ŁZPO 


Na akademię Łódzkich Za- 
kładów Przemysłu Odzieżowe- 
go przybył przedstawiciel Ko- 
mitetu Dzielnicowego Śród- 
mieście - Lewa, tow. Wdzię- 
czak, który wygłosił referat. 
W dyskusji zabrała głos tow 
Kowalska, która m. in. powie- 
dzia!>: „Dzięki ofiarnej walce 
PPR zmieniły się warunki na- 
szego życia. Obecnie przypada 
nam zadanie umocnienia i 
utrwalenia tych zdobyczy, ja- 
kie osiągnęliśmy dzięki PPR“. 

W celu zadokumentowania 
swej miłości i przywiązan'a 
do partii, robotnice: Irena 


Ossowska i Zofia Nowak, po- 
szeregi 


stanowiły wstąpić w 
PZPR. 


kraje, Cofają się one w rozwo- 
ju gospodarczym i kulturalnym, 
Liczba bezrobotnych i półbez- 
robotnych wynosi dziś w kra- 
jach kapitalistycznych ponad 
30. miln, ludzi, w tym w samych 
tylko Stanach Zjednoczonych 
sięga 18 miln, ludzi, 

W naszym kraju, gdzie wła- 
dzę sprawuje lud pracujący, nie 
ma bezrobocia i nędzy, Zni- 
knęły na zawsze kryzysy go- 
spodarcz: zmora klasy ro- 
botniczej i pracującego chłop- 
stwa. Zniknęły dlatego, ż 
środki produkoji — fabryki 
ziemia, kopalnie, złoża mine- 
ralne itp. nie należą już do 
Potockich i Radziwiłłów, Po- 
znańskich i Scheiblerów. Na- 
leżą one do państwa, do ludu, 
Jasno i wyraźnie stwierdza 
Konstytucja kto jest gospo- 
darzem kraju, nie ukrywa kla- 
sowego charakteru państwa, jak 
te czyniła konstytucja Polski 
. przedwrześniowej, 

Marcowa Konstytucja z 1921 
roku stwierdzała obłudnie w 
art. 2, że.. „Władza zwierz- 
chnia Rzeczypospolitej Polski 
należy do Narodu”, Ano, pa- 
miętają robotnicy Bałut, Cho- 
jen i Wi pamiętają bez 

„bieda - 
robotnice „Semperitu”, 
ziemi rzeszowskiej, do 


ków”, 
chłopi 
kogo faktycznie należała wła” 


dza w Polsce przedwojennej. 
Mocno im się wyryły w pamię- 
ci głód i nędza, ucisk, wyzysk 
i niewola w iarzmie faśniepa- 
nów, pałki gumowe granatowej 
policji i terror faszystowski, 

Dopiero w Polsce Ludowej 
ludzie pracy miast i wsi stali 


się faktycznymi gospodarzami 
swego państwa. Dzięki temu 
kraj nasz uzyskał poważne o- 


siągnięcia Gospodarcze. poli- 
tyczne i kulturalne. Konst: 
tucia Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej utrwala te osiągnię- 
cia i, stojąc na straży naszych 
zdobyczy, zabezpiecza je przed 
siłami wrogimi ludowi, gromi 
agentury imperializmu anglo- 
amerykańskiego w kraju, toru- 
je drogę do zbudowania nowe- 
fo. lepszego i szcześliws: 
życia, Nowa nasza Konstvt 
cia, ujmując w artykuły zas 

dnicze prawa i obowiązki ob 

wateli, wytycza nam dalszą 
drogę, wiodącą do budowy 
wielkiego i wspaniałego dzie- 
ła. któremu na imię — Socja- 


lizm, 
AD. 


GŁOS ROBOTNICZY 


Władza ludowa likwiduje haniebną spuściznę burżuazji 


Bloki mieszkalne przy ul. Ogrodowej: otrzymają 
urządzenia kanalizacyjne | wodociągowe 


60 lat temu fabrykant Poz- 
nański począł budować w po- 
bliżu swych zakładów domy 
dla robotników. Nie był to 
jednak wyraz troski o ludzi 
pracy. Budowane domy miały 
stanowić jeszcze jedno Źródło 
dochodu. Umieścić we włas- 
nych domach czynszowych 
dwa tysiące robotników 
to znaczy znów wiele tysięcy 
rubli dochodu rocznie. 

O kilkaset metrów od miej- 
sca budowy płynęła rzeka 
Łódka, Można więc było w 
domach  „familijnych* dość 
tanim kosztem urządzić i ka- 
nalizację. Ale to był „zbędny“ 
wydatek. Postawił więc Po- 
znański w podwórzach — po- 
środku.. ustępy, które zatru- 
wały powietrze, 


* 
Polska Ludowa likwiduje 
smutne dziedzictwo pofa- 
brykancki. Polska Ludowa 
usuwa rok w rok pozosta- 
łości kapitalistycznej gospo- 
darki. Przebudowano i uno- 
wocześniono już wiele obiek- 
tów mieszkalnych w naszym 
mieście. Do tysięcy mieszkań 
doprowadzono gaz, elektrycz- 
ność, kanalizację i wodociągi. 


KLUB KORESPONDENTÓW 
„GŁOSU 
- ROBOTNICZEGO" 


Komunikat 
W ubiegłym tygodniu na- 
grodę książkową za najlep- 
szą korespondencję przy- 
znano ob. Dawidowi Grin- 
bergowi z Państwowego 
Technikum Włókienniczego. 


Korespondencja ta pt. 
„Dlaczego rozpadły się 
trójki tkackie w tkalni 


elektrycznej ZPB im. Dzier- 
żyńskiego" zamieszczona 
została w dniu 23 stycznia 
na łamach „Głosu Robotni- 
czego”. 


Plan zajęć 

w bieżącym tygodniu 

Wtorek, dnia 29 stycz- 
nia br. w godz, 17—19 — 
porady dla koresponden- 
tów. 

Środa, dnia 30 stycznia 
br. w godz. 17—21: 

1) wręczenie nagrody za 
najlepszą korespondencję 
tygodnia, 

2) przegląd wydarzeń, 

3) pogadanka szkolenio- 
wa pt. „Zadania korespon- 
dentów w związku z art 
14 projektu ` Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej", 

4) dyskusja, 

5) pokaz filmowy. 

Czwartek, dnia 31 stycz- 
nia br. w godz. 17—19 po- 
rady dla korespondentów. 


dnym 


Tylko 3 dni pozostały —. 
na wykonanie zdjęć do dowodów osoistych! 


przeciwnikiem, 


Tak było z ulicą Abramow- 

skiego, z ulicą Kamienną. 
Prezydium Rady Narodo- 

wej m, Łodzi, w trosce 0 jak 


najszybszą poprawę wafun- 
ków komunalnych naszego 
miasta, nie mogło również 


pozostawić na uboczu sta 
bloków mieszkalnych przy ul. 
Ogrodowej. 

* 


* * 


W ubiegłą sobotę w sali 
konferencyjnej Prezydium Ras 
dy Narodowej m. Łodzi odf 
było się posiedzenie w spre 
wie unowocześnienia  mieszę 
kań w blokach ZPB im, Mak 
chlewskiego. W naradzie wzięę 
li udział przedstawiciele Cent 
tralnego Zarządu Przemysłu 
Bawełnianego, partii, Związku 
Zawodowego Włókniarzy, 
przedstawiciele — robotnik: 
ZPB im. Marchlewskiego oraz 
inżynierowie i technicy Mięj- 
skiego Przedsiębiorstwa In- 
stalacyjnego. d 

Przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi, 
tow, Marian Minor, przedło- | 
żył zebranym plan budowv 
urządzeń kanalizacyjnych i 
wodociągowych na terenie 
bloków mieszkalnych przy ul. 
Ogrodowej 24, 26 i 28. 

Według tego projektu do 
800 mieszkań w blokach do- 
prowadzona zostanie woda, 
Urządzone zostaną krany i 
zlewy. Szereg mieszkań — 
przeważnie w suterenach 20- 
stanie zwolnionych — a loka- 
torzy otrzymają inne mie- 
szkania w osiedlach ZOR. W 
zwolnionych mieszkaniach u=- 
rządzone zostaną nowoczesne 
pralnie dla mieszkańców blo- 
ków. (Mieszkania większe 0- 
trzymają ubikacje, mieszkań- 
cy pojedynczych izb — otrzy- 
mają nowoczesne higieniczne, 
wyłożone płytami kaflowymi 
ubikacje na klatkach scho- 
dowych, na miejscach szale- 
tów w  podwórzach — urzą- 
dzone zostaną kwietniki i o0- 
grody. 

W finansowaniu tego gigan- 
tycznego przedsięwziecia udział 
wezmą: Prezydium Rady Na- 
rodowej m. Łodzi oraz Cen- 
tralny Zarząd Przemysłu Ba- 
wełnianego. Koszt całości 
urządzeń kanalizacyjnych i 
wodociągowych wyniesie pra- 
wie półtora miliona zło- 
tych, nie licząc kosztów do- 
prowadzenia sieci wodocią- 
gów i kanalizacji do samych 
domów, co pokrywa już 
Prezydium Rady Narodowej 
z funduszów miejskich. 

Wydatki na budowę urzą- 
dzeń ,kanalizacyjnych ji wo- 
dociągowych w blokach ZPB 
im. Marchlewskiego wyniosą 


tyjnej oraz rady zakładowej 
ZPB Marchlewskiego 
przyjęli z radością wiadomość 
icjatywie Pre- 
zydium RN, W imieniu rabot- 
hików naszych zakładów — 
mówiła tow. Stanisława Zie- 
liú: wyrażam wielką 
wdzięczność naszym władzom 
terenowym za to naprawdę 
wielkie dzieło. Robotnicy na- 
szych zakładów wiedzą jak to 
Poznański budował dla nich 
„kurniki* i jak dla siebie bu- 
dował wspaniały pałac przy 
tej samej ulicy, pałac, gdzi 
były Oranżerie, gdzie były 


windy i czysta źródlana woda 
i kanalizacja, gdzie były 
wszyst. Wygody i rozkosze 
dla fabrykanckiego życia. Ro- 
botnicy naszych zakładów 
cieszą się niezmiernie, że 
znikną z ich podwórek cuch- 
nące szalety, że otrzymają 
zdrową wodę, że oczy ich bę- 
dzie cieszyła zieleń i kwiaty 
pod oknami 

— Jest to wielki podarunek 
dla naszych zakładów, jest to 
wspaniała premia, którą w 
pełni potrafimy ocenić — wy- 
pełniając nasze piany produk- 
cyjne z nadwyżką. 


Biuro Obsługi Podróżnych, 
mieszczące się przy Dworcu 
Kaliskim, cieszy się dużą po- 
pularnością |wśród pasażerów. 
Tutaj udzieline są wszelkie in- 
formacji dolyczące rozkładów 
jazdy PKP, PKS i samolotów. 
jezdni, fe znający miasta 


Przyj 
moją be:pośfednio w BOP za- 


 Jakprzed 100 laty 


W kou ul. Nowotki, o- 
świetlej gazem, co wie- 
czór mna zauważyć pra- 
cownikgazowni, który za- 
pala upy. Nie byłoby 
tum m:dziwnego, gdyby || 
nie fah że ów pracownik 
wdrapi się niemal na 
każdy p i zapala lampę. 
zapałiką, 


przeciętnie 510 zł. na każdą 0- 


sobę, mieszkającą w tychże 
blokach, 
Przedstawiciele Zw. Zaw. |. 


Włókniarzy, organizacji 


Wysokie zwycięstwo Polaków w Budapeszcie 


gier, 


ca. Sędziowali 


rozwiązując do- 
brze walke taktycznie i 


gimnas- 

zadają sobie py- 

tanie: y nie można by tej 
czrości uprościć? 


Biuro Obsługi Podróżnych na Dworcu Kaliskim 
rozszerza swą działalność 


mawiać 
otrzymać 


pokoje w hotelach, 
mać adresy różnych in- 
stytucji itp. Dyżurny, delego- 
wany przez Biuro, noszący bia- 
łą opaskę rozpoznawczą na rę- 
ku, przebywa na peronie i za- 

iega o siedzące miejsca w wa- 
fonach dla inwalidów, matek z 
dziećmi oraz kobiet ciężarnych, 

Poza tym zakres BOP obej- 
muje także dbałość o estetycz- 
ny wygląd dworca, przestrze- 
ganie sprawnego obsługiwania 
podróżnych prziz bufety į kio- 
ski, opiekę md świetlicami 


najbliższym czasie Biuro 
wprowadzi przedsprzedaż bile- 
tów na 3 dni przed wyjazdem, 
Poza tym można będzie na pe- 
ronach wykupywać od pracow- 
nika BOP bilety za dopłatą do 
wagonów drugiej klasy. Rów- 
nież staraniem Biura otwarty 
zostanie na Dworcu Kaliskim 
w najbliższych dniach w lokalu 
dawnei poczekalni II klasy 
bar mleczny. 

i J GŁ, 


dworcowymi ite v 


29 stycznia 1952 r. (Nr 25) 


RZA 
Odpadki użytkowe 


czekają na odbiór 


Jeszcze w ubiegłym mię- 
siacu mieszkańcy bloku Nr 
610 ną Chojnach zgroma= | 

dzili znacz- 
1 ne ilości! 

odpadków 
użytkowych, 
Szmaty, bu- 
J telki,  ma- 

kulaturę po- 
sortowano, 
osobno nł0+ 
zawiadomiono 


1 
Zbiornicę Odpadków, Upły- 
nęło od tego czasn już po- 
nad 3 tygodnie i jak dotąd 
nikt się nie zgłosił po ode 


biór. Co na to Centrala 
Odpadków Użytkowych? 


Chodnik — pułz pka 


Wieczorem mieszkańcy 
ul. Napiórkowskiego z da- 
leka omijają posesję ozna- 
czoną numerem 47 - 49, Tu- 
taj na samym środku cho- 
dnika znajduje się du 
wyrwa, Po ciemku nie tru- 
dno się o nią potknąć i wy 
kręcić lub zwichnąć nogę 
Chyba już naj ©7a5, 
aby komitet blokowy załn= 
teresował się stanem chod- 
nika przy tej posesji. 


LPOMUZANH 


Ścieki zostały 


oczyszczone 


W związku z notatką pł. 
„Pachnąca ulica* Prezy- 
dium Rady Narodowej m. 
Łodzi zawiadamia nas, że 
ścieki przy zbiegu ulle 
Wojska Polskiego i, Fran- 
ciszkańskiej zostały już o- 
czyszczone. 


Dodatkowy termin 


/Wydział Handlu Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi po- 
daje do wiadomości, że dodat- 
kowy rozdział bonów mięsno- 
tłuszczowych na m-c luty dla 
pracowników  nowozaangażo- 
wanych i osób indywidual- 


pobierania bonó! 


nych spóźnionych odbędzie się 
w dniu 1 lutego br. w Dzielni- 
ch Radach Narodowych: 
Śródmie: = AlKo- 
ściuszki 1, Łódź-Północ — v1. 
Ciesielska 7, Łódź-Południe — 
ul. Pabianicka 210. 


ODCZYT W OŚRODKU 
SZKOLENIA PARTYJNEGO 


W dniu 31, I. 1952 r. o godz. 
17 w lokalu Ośrodka Szkolenia 
Partyjnego przy 


KŁ 


i 


n: 
o 


Z nzu w Poznaniu f ; 
s 


harmonii Łódzkiej, przy ul. 
rutowicza 20, odbędzie się odcz, 


ODPRAWA KOMENDANTÓW 
RUFCÓW FABRYCZNYCH „SP“ 
Dziś | jutro (30 stycznia) br. o 
godz. 8 w gmachu Młodzieżowego 
Domu Kultury, przy ul, Moniusz- 
ki 4a, odbędzie Me odprawa ko- 


|mendantów hufców fabrycznych 
Szkół 
„Służba Polsce". 


zawodowych (DOSZ). PO 


ODCZYT TPPR W FILHARMONII 
ODZKIEJ 


Dziś, o godz. 1730 w sali Fil 
Ni 


ODCZYT TWP 


Jutro, 20 stycznia br. o godz. 
18 w sali MDK. przy ul, Moni 
szki da, prof. Akademii Medycz- 
nej — Adam Czartkowski, wygło- 
si odczyt na temat: „Na pogra 
czu materii martwej i ożywio- 
nej” Wstęp 1 zł. 

Bilety można nabywać w Towa- 
rzystwie © Wiedzy Powszechnej, 
pizy ul. Piotrkowskiej 68, od go 
dziny 8 do 17; w dniu odczytu W 
kesie MDK od godz. 13 do 18, 


REJESTRA 
MĘSKIEJ 


MŁODZIEŻY 
ROCZNIKA 
1934—35, 


DYŻURY APTEK 


a temat: „ZSRR na czele Wal Dzisiejszej nocy dyżurują na- 
pokój światowy”. Odczyt wy- Stępujące apteki: Przejazd 19, 
głosi R. Szydłowski — lektor Za. Wólczańska (37, Piotrkowska 225, 


ządu Głównego "TPPR w War- Z8erska 146, Nowotki 12, Wojska 
zawie ar- polskiego 56. Dąbrowskiego 24b, 
A Al. Kościuszki 48. 


Po odczycie wyświetlony będzie 


bacy łód zcy 


z miała raczej $ 
charakter remisowy, odnosząc pewne zwv- R 
Hollos przegrał z  cięstwo. regrywają 
h wodach plywac- 
A ś 5 ic Puchar Miast, 
Dwa mecze łódzkich hokeistów  Łówznała por. 
z z W:awą 94:125, W 
W sobotę w Toruniu Filipiak, Łusiak i Kli- ram lego spotka- 
bawiła hokeiowa ` dru- bert, którzy grali le- niasmieniewska (Ł.) 
żyna łódzkiego „Włó- piej niż ich starsi kole- ustiłą nowy re- 
kniarza”, która uległa dzy z pierwszego ataku. korkręgu w konku- 
łamtejszemu  „Koleja Bramki dla gości strze- ren200 m. stylem 
3:9. Bramki dla lit Dybowski. Gra by- grzwym osiągając 
strzelili: Ko- ła szybka i interesuią-  czn8,4, p 


Char- Vee wodnej re- 


= 
Spółdzielnia Przemysłu 
Ludowego i Artystycznego 
p WKA" 
Łódź, ul, Nawrot 32, 
przypomina, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 


BUDAPESZT. W Ha- dnia stoczyli w wadze Feher uległ po zacię- Krawczykiem. Obaj za- film pt.: „Spotkanie nad Łabą”. Dyżur położniezo-ginekologiczny. 
li Sportowej w Buda- muszej Kasperczak i tei walce nieznacznie wodnicy zademonstro- Sw Dalaaj-dyłukije praes CAA sdabą 
"peszcie odbyło się w Bednai, Zwyciężył zde- "A punkty Stefaniuko- aa PE w ees giewnieka 8 0 0 7 
niedzielę  międzypań- cydowanie na punkty Wi. Aóowelimi | zosłał 
_stwowe spotkanie pięś- Kasperczak. Solyon przegrał z AuR Wane 
ciarskie drugich re- Z Polaków dobrze Drofoszem. Polak sto- Gwysrotnie Węśra na 
prezentacji Polski i wypadli również Kraw.» czy! ładną walkę ina dend. | o ; 

Węgier. st T Dio raw-* dobrym poziomie te- Dioslaki po niecieka- WTOREK, 29 STYCZNIA 1952 r. 
OA de C7YS 1 Urogosze hnicznym, łaj: wej walce pokonał Pa- a 

Mecz zakończył się r PODIEBNYMIY PTRS "NON pp 8.00 Wiadomośc: s 
Wid ZAKOŃCZY się Wynik walk: (w ko- Węgra dwukrotnie na  lińskiego. portaż aktualny. 1145 wyółos: maż | j 
Polaków 1436. lejności wag — na deski. Keki przegrał z Kru- ja kobiety”. 12.04. Dziennik, 13,30 aa ROSZ. TEATRI WOJISEN 

16, qi ERA trza P> Are Szk SKIEGO — godz. 19.30 — 
pierwszym miejscu pięś- Kísfalvi zwyciężył na pińskim. Pierwsza run- 1855 Audycja Smolna dla May  „Sluga dwóch panów" "(bilety 
ciarze węgierscy): HEY Matlocha, Ma- da miała charakter re- IL. 14,15 Muzyka, 14,50 Koncert PODAL M Na; 

Bednai rzegrał z  tloc przez pierwsze misowy, w następnych rozrywkow; PANSTWO! TEATR POWSZE- 
Il liga bokserska SUS Ka. dwie rundy poluje na dwóch Polak dochodzi świetle „dziecięcych 1890" „Wazee CRN? god. rzeszni- 
s, | cios, podczas gdy Kisfal- do głosu, uzyskując krotowómi JOSE lk" j P'ISTWOWY TEATR NOWY — 
Deant u o: KIE baj RE vi skutecznie punktuje. przewagę. Węgier in- 1635. Popularna pa pea: godz. 1830 = 
jarz" M 7:13, „Ogniwo, skonala Orue te W trzecim starciu Ma- kasuje szereg ciosów na. 1700 Wiadomości popoudnio- TEATR MAŁY = god 
— „Włókniarz” II 12:8. przez wszystkie trzy tloch przechodzi do a- i jest bliski nokautu. Das „O zakiadach Premda nse T° ATR MUZYCZNY — g0 
Najtadniejszą walkę rundy w ataku, taku i uzyskuje wyso- Kocacs A. uległ Glon- wolnianego im. Armii Ludowej", „ „Otfeusz w. piekle" 
ką przewagę punktową, ce. W trzeciej rundzie 1745 Radlowy poradnik językowy, TEATR CAREEKI =- godz 11 = 
jednak nie jest w sta- Węgier znajduje się na 18,00 Muzyka ludowa, 18,30 „Wsze- GERT POSŁA ZP 
r drobić zai di Asiaa ościański chnica Radiowa" (II), 18,50 Łódz- aar i ai a A r a 
Przed olimpiad nie odrobić różnicy deskach, ędziowie kl tyzoduik dzwiębmwy aan: „Pieti Sarmiko 
rzed olimpiadą punktów z poprzednich przyznają zwycięstwa a. KAD AUA 3 TEATR GNOM = godz. 8 — 
a W 'naniu miłą niè- yka 1 aktualności. 20,00 Koncert ky 
dwu rund. olakowi. sponke Sp anl symtoniczny. 21,00 Dziennik, 21.30 SERIUNZKA 
a unke sprawi oncert Krakowskiego Chóru PR, 
Juhas po ośtrej wal- y Manolya zest Nan- Grs i Gościański, | 2150 Audycja literacka. 22,05 Mu. 
ce pokonał Sadowskie- dzikowi, Polak wy- zwżając Farekasai| zyka: 2215 Muzyka taneczna. BAJKA — „Wielki Obywatel" II 
go. Polak przez trzy punktował  wielokrot- <apocsi. 2800 Muzyka kameralna. 23,50 1 18. 20. 
starcia był równorzę- nego reprezentanta We- ostatnia „wiadomo! lednodnfowi milo- 


godz, 16. 18, 20. 
ofram naukowo- 
godz. 16, 17, 


PRE, 4 todz 18, 20. 
i Rady Ministrów z dnia | POLONIA — „Alarm” ~ 
14.12. 1950 r. wszelkie za: | godz, 164%, 18.30, 2040 
żalenia i odwołania załat- | PRZEDWIOŚNIE | = „ „Donieccy 


wia przewodniczący lub je- 
go zastępca we wtorki od 
godz. 10 do 12, Jeśli we 
wtorek przypada dzień wol- 


nail 


e 


s 


górnicy”, 


20 


młodzieży) 
osow* — godz, 


— „Zwycięskie skrzydła” 
godz. 18, 20 
JUSZ — Nieczynne 


ski 1, Maki J Pastwa z RIN pranci stolicy od | | Mzedni tygod: A STYLOWY — „Skandal w Cloche- 
Rewai spotka. Zawodom  przyglądało nie wysokocyfrowe ; Ą merle", godz” 16, 20 
a nona «ię około 1.500 osôb. zwywo nad lodzi. | Poszukiwani pracownicy ZN Sapien ait pleka yE 
2 Ą nych drużyn odbyło się W trzeciej tercji namijąc ich w sto-| Gł, księgowego, inżynierów TATRY - oKwitmach Ukraina", — 
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